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W  „KURIERZE’* 

SENSACYJNA

POWIEŚĆ

SZPIEGOWSKA

urn

i a z f i i s z e k “

„Szyfranci opuścili
mój gabinet, a ja pozo­
stałem sam na sam ze 
swymi myślami. Jeszcze 
raz rzuciłem okiem, na, 
otrzymany z P IH M -u  
biuletyn o stanie pogo­
dy w nocy z 5 na 6 ma­
ja..."

Jak i może zacho­
dzić zw iązek  pom ię­
dzy „ la ta ją cy m i tale  
rza n ii“ a popularną  
piosenką „Pożegna­
n ia“ w  w ykonaniu  
S ław y  Przybylsk ie j?  
O to jeden z w ie lu  
pasjonujących pro­
blem ów , k tó ry  m a  
do rozw iązania p ra ­
cow nik naszego kontr 
w yw iad u , bohater po 
wieści.

A wiec już
W NIEDZIELĘ

I j ł zaczynamy!

StAKŁXD: 43.026 EG& ZJENÄ 50 GR

KURIER
vzecvfM

Czwartek, 8. V I. 61 r.

W arszawa - Atlantyk - Meksyk

15 godzin
w  k a b i n i e

„Boeinga 707
SABENA woli |

4 4

polskie konie
JESZCZE n ie  zdążyłem  

się rozgościć w  w ygo dn ym , 
tzw . „eko n o m iczn ym ”  fote 
lu  „B oe ing a ” , k ie d y  z ka ­
b in y  załogi doszedł przez 
m egafon głos: „L e c im y  nad 
Lo nd yne m ” . W ypada w ie ­
rzyć  aa słow o.

K IL K U N A S T U  PA S A 2E -
........................................  ,  . . . .  ROW , k tó rz y  p o w ie rzy li

(W Ł.). ;,C a rave lle ”  b e lg ijs k ich  l in i i  lo tn ic zych  SA- 6WÓ, los ,,saben ie”  oddaje 
B E N A  w y la tu je  z W arszaw y w  po łudn ie . Po 2 i  pó ł się drem ce, lu b  doryw cze j 
godzinach lą d u je  w B ru kse li. Tam  przesiadka w  in n y  lek tu rze . „B oe ing ”  m a 144 
od rzu tow iec ty p u  „B oe ing  '707”  i  — po n ie ca łych  7 go- m i ej Sca pasażerskie czy li 
dżinach pow ietrznego spaceru nad A t la n ty k ie m  — k ro t-  je s t w yko rzys ta n y  ża­
k i  odpoczynek na k a n a d y jsk im  lo tn is k u  w  M o n tre a lu , led w ie  w  k ilk u n a s tu  procen 
Jeszcze 6 godzin lo tu  nad Stanam i z jed no czon ym i i  tach . A le  — ja k  ostrzegają 
_  cel m o je j podróży — m iasto  M eksyk. L o k a ln y  czas: b ro szury  Sabeny — nawet 
pół go dz in y przed północą. N a „p o ls k im ”  zegarku je s t znaCzny  b ra k  kom p le tu  pa- 
6.3o rano. ‘ sażerów nie  oznacza jeszcze
W SUMIE z Warszawy stanki. Przebyta prze- g» ^owiem1%rzytrafićMC1że 

do Meksyku 15 godzin strzeń w  powietrzu ok. j eg0 ład un ek  to w a ro w y  jes t 
lotu i 2 „ziemskie” przy 13 tys. km. w yko rzys ta n y  do m aks i­

m um , a w te d y  — n ie  zabie­
ra się w szys tk ich  chętnych 
na pok ład . N o. Sabena wo 
z i do M o n tre a lu  po lsk ie  
kon ie , co jes t—ja k  m n ie  za­
pew niano fin a n s o w o . lep ie j 
opłacalne.

PROSZĘ — przez hostessę 
— k p t  M O R EAU  o rozm o­
wę. U p rze jm ie  sie godzi i  
w k ró tc e  siada na  sąsied­
n im  fo te lu . O sam olo t nie 
m a obaw y, p row adzi go 2 
p ilo t, a w  reze rw ie  jes t je ­
szcze jeden.

(Dokończenie na str. 2)

OTO tw a rzo w y  kostium iik  
dla k o b ie ty  -  kosm o na utk i, 
lansow any przez jed ną  z 
f ir m  p ro du ku jących  synte­
tyczne tk a n in y  — k tó ry  
m ożna b y ło  po dz iw iać n i  
tegorocznym  Sa lon ie L o tn i­
czym  w  Paryżu.

Wszystkie pompy pracują!

Ciśnienie wody
gwałtownie spadło

b o  w z ro s ło

zapotrzebowanie!
OD CZTERECH d n i t j ,  od 

c h w ili gdy rozpoczął się 
okres k a n ik u ły , ciśn ienie 
w od y w  insta lac jach domo 
w ych  gw a łtow n ie  spadło. 
N asi C zyte ln icy  sygna lizu ją , 
że w  godzinach popo łudn io­
w ych  w oda przes.a ła docho 
dz ić  do wyższych p ię ter.

-  W szystkie stacje pom p 
-  zapew n ił nas k ie ro w n ik  
Pogotow ia W odociągowego, 
K o n rad  K IJA N O W S K I -  
p ra cu ją  bezaw ary jn ie , urzą 
dzenia fu n k c jo n u ją  bez 
p rze rw y . D o tyczy to  żarów  
no s ta c ji na Pomorzanach 
ja k  i  po m nie jszych pom ­
po w n i na  Sw ierczew ie i  

P ilich o w ie . c iśn ie n ie  spada 
n a jb a rd z ie j w  godzinach 
m iędzy 15 a 19.

D y re k c ja  P rzedsięborstw a 
W odociągów  i  K a na liza c ji 
zw raca się za pośredn ic t­
w em  R ed akc ji do m ieszkań 
ców  Szczecina, aby w  go­
dzinach szczytu oszczędnie 
gospodarzy li wodą. Zapo­
w iedz iano jednocześnie, że 
w  ty c h  dn iach odbędzie się 
og ó lnom ie jska  k o n tro la  m a­
jąca  zapobiec nadm ierne­
m u  zużyc iu  w od y na  dz ia ł-

„Glasgow
Herald“

Stoczni

F o t — CAF kach  i  w  ogrodach. (P)

S e n s a c y jn y  w y ro k
sądu węgierskiego

Stuprocentowy mężczyzna
UZNANY ZA KOBIETĘ

BUDAPESZT PAP. Jęli lekarze. W  kobiecych 
den z budapeszteńskich szatach paraduje już od 
sądów miał ostatnio do 15 lat i ani myśli prze- 
rozwiązania nie lada pro dzierzgnąć się z powro- 
blem. Otóż na ławie o- tern w  mężczyznę, 
skarżonych zasiadła przy Wśród znajomych oraz 
stojna 30-letnia blondyn w pracy również ucho- 
ka, której wytoczono dzi za kobietę, 
proces, ponieważ sfałszo ,
wala dowód osobisty po Długo zastanawiali się 
dając się za... kobietę. c° , z™»1'  z
Jak się bowiem okazało ty™ . fantem 1 P® na". 
przystojna blondynka gadzie z psychiatrami 
jest 100 procentowym d.°sz!‘ d0 wniosku, iz o.
mężczyzną co stwierdzi-

W WIĘKSZOŚCI 
szkół wyższych rozpo­
częła się letnia sesja e- 
gzaminacyjna. Ponad 
150 tysięcy studentów 
przystąpiło do egzami­
nów.

Na zdjęciu: Studenci 
I I I  roku Uniwersytetu 
Warszawskiego podczas 
egzaminu z ekonomii 
politycznej.

CAF — fot. Barącz

W WOJEWÓDZTWIE szczecińskim na tego 
roczne inwestycje szkolne przeznaczono kwo­
tę 118 min złotych. Suma ta umożliwia zakoń­
czenie zaplanowanych robót w 32 nowych szko 
lach i rozpoczęcie prac w  31 dalszych z tym, 
że należy je oddać do użytku w  1962 r.

W pierwszych czterech miesiącach z przy­
znanych funduszów wydatkowano 16 milionów 
zł. Jest to suma niewspółmiernie niska do za­
kresu zaplanowanych robót. Dlatego też już 
obecnie zarysowuje się sytuacja z dwu ubieg­
łych lat, kiedy nie przerobiono 26 min zł., za 
które można by wybudować cztery duże szko­
ły.

Wskutek braku dokumentacji technicznej w 
dniu 10 marca Bank Inwestycyjny zablokował 
20.081 tys. zł. Terminy rozpoczęcia wielu za­
mierzonych prac pozostały na papierze. Oto 
wykaz 12 „zablokowanych” pozycji: szkoły w 
Szczecinie przy ul. Klonowicza, Bośniackiej,
Mickiewicza i Kordeckiego; w  terenie: Tetyń xg|M 
(pow. pyrzycki), Gorzków (pow. chojeński),
Trzebież (pow. szczeciński), Międzyzdroje, Sta Bgfcp 
rogard Łobeski, Golczewo (potv. kamieński),

Dobrzany (pow. stargardzki) i Świnoujście.
W trakcie rozdziału zleceń przez Wojewódz­
ką Komisję Rozdziału Robót, z przeciążonych 
portfeli poszczególnych przedsiębiorstw budów 
'lanych wypadły przede wszystkim... szkoły.

Kto jest odpowiedzialny za tę paradoksalną 
sytuację?

Najwięcej oczywiście gromów sypie się na 
Kuratorium. Mówi się, że „oświata” gubi, gru 
be — a tak przecież potrzebne — miliony. W 
gruncie rzeczy Kuratorium jest tu chyba naj­
mniej winne. Przed trzema laty zlikwidowano 
tam bowiem Zarząd Inwestycji Szkolnych, któ­
ry ponosił odpowiedzialność za całość tych 
zagadnień. Odpowiedzialnością tą obciążono o- 
becnie ponad dziesięć różnorodnych urzędów 
ł instytucji, które spychają na siebie obowiąz 
ki, a rezultat?... — jak wyżej.

Trudno przecież wymagać od dwóch tech­
nicznych pracowników Kuratorium, powoła­
nych do koordynowania zaplanowanych robót,
.aby sami podołali temu problemowi. W tej. 
sytuacji warto chyba zastanowić się nad re- *
aktywowaniem Zarządu Instytueji Szkolnych., S S L n Ä T i
Utrzymywanie systemu „sześcijl kucharek” dro i  k tó ry  jed na k  zaprzeczył sta dzia SAW W A, oskarża p rok 
go nas bowiem kosztuje. (b) i  now czo ja k o b y  b y ł spraw - CHOBER, b ro n i adw. WOJ

'  '  «U» zabójstw a. TĘK U N . Jako  b ie g ły  w y -
— _______ „ __________ _ _ _ _ 6 BM . Z yg m u n t M . sta* stępu je doc. dr. J. W A L-

Ł~ n ą t  przed sądem Woiewódg CZYNSKI, (W

Na półmetku
belgradzkich bojów

(Korespondencja własna)
Kiedy w  ubiegłą sobotę 146 zawodników 

z 21 państw stanęło do walk — nic jeszcze nie 
było wiadomo co do poziomu turnieju i warto­
ści poszczególnych reprezentacji. Zwykle bo­
wiem mistrzostwa rozgrywane w  roku pcolim 
pijskim są wielką niewiadomą.

T ru p  w  b ra m ie

Kto zabił
Edmunda Myllera?

RANO 16 lu te go  1960 ro ku  k im  w  Szczecinie; oskarżo 
w p łyn ę ło  do MO doniesie- n y  o  zabó js tw o Edmunda 
n ie  że, w  b ra m ie  dom u M y lle ra . Po od czytan iu  ak 
p rzy  u l. Ś ląsk ie j 44 leżą tu  oskarżenia, Z ygm un t 
z w ło k i mężczyzny. Na c ie le  M . sk łada ł w y ja śn ie n ia . N ie 
zabitego w idoczne b y ły  ra - p rzyzn a je  się do zb ro dn i- 
n y  i  ś lady stoczonej w a lk i,  czego czynu tw ierdząc, że 
W okó ł n iego zna jdo w a ły  się w  ogóle n ie  zna Edmunda 
p la m y  k rw i.  T a k ie  same M y lle ra  i  n ig d y  go n ie  w i-  
p la m y zna leziono na scho- dzia ł. O skarżony szczegóło- 
dach. P la m y k rw i p row adzi w o  op isa ł ja k  i  gdzie spę- 
ły  aż do I I  p ię tra , do d rz w i d z il dzień poprzedza jący 
m ieszkan ia n r .  7. Rdzawe zbrodnię. W ie le szczegółów 
p la m y w idoczne b y ły  ró w - sobie n ie  p rzyp om ina , gdyż 
n ież na d rzw iach i  k ła m - -  ja k  tw ie rd z i -  b y ł od 
ce te go  m ieszkan ia , oraz popo łud n ia  m ocno p ija n y , 
w e w n ą trz  — w  łazience, Na py ta n ie  sądu skąd wzię 
p rze dp oko ju , w  p o ko ju  na ły  się ś lady k r w i  na jego 
podłodze, na po śc ie li i  in -  garderobie , do k ład n ie  tego 
n ych  praedm io tach i n ie  p o tra f i w y jaśn ić  suppo

nu jąc , że być  może podno-
W  w y n ik u  wstępnego s ił zw łok i, gdy szedł do do- 

ś ledztw a zatrzym ano, a na m u, lu b  też p o tkn ą ł się o 
stąpn ie aresztow ano Z yg - n ie  i  w  ten  sposób się u- 
m un ta  M . Na jeg o jes io n - m aza ł k rw ią , 
ce, m aryna rce , sza liku  i PO W YJA Ś N IE N IA C H  os- 
ko szu li zna leziono ś lady karżonego; sąd rozpoczął 
k rw i.  podozas ekspertyzy przes łuchiw an ie św iadków , 
na po tkano je  rów n ie ż za Dziś da lszy c iąg rozp raw y.

W IELU zachodnich 
pięściarzy po triumfach 
olimpijskich — odchodzi 
na zawodowstwo, ć 
część zawodników trak. 
tuje igrzyska jako zam­
knięcie swojej kariery; 
sportowej.

D ZIŚ  Już w iadom o sporo.X 
W iadom o np ., że zdecydo-4 
w an ie  na jlepszą d rużyną X 
be lg rad zk ich  m is trzostw  ? 
je s t zespół ZSRR. N a s i*  
w schodn i sąsaedzd p o zb y li?  
s ię  balastu w  postaci dosk-oX 
na lych  ongiś, ale bardzo sta? 
bych w  R zym ie Jen g ib a rla -2  
na i  Szatkowa, p rzysy ła ją c?  
do B e lg rad u  d ru żynę na-< 
prawdę doskonalą. *

Po, zaw o dn ikach ra d z ie c -* 
k ic h  — id ą  R U M U N L C di

skarżony cierpi na tzw. 
transwestytyzm, czyli 
przejawia skłonności do 
noszenia ubrań płci od­
miennej, oraz upodab­
nia się do niej zacho­
waniem.

Obecnie po 15 latach 
zmienienie tego stanu 
rzeczy mogłoby ujemnie 
wpłynąć na jego psychi 
kę, a co za tym idzie 
spowodowałoby, że stał­
by się bezwartościowym 
człowiekiem dla społe­
czeństwa. Dlatego też 
sąd postanowił zalegali 
zować istniejący stan 
rzeczy oraz zwrócił się 
do m ilicji o wydanie 
podsądnemu nowego 
paszportu stfwłerdzają- 
cego, iż jest kobietą.

LONDYN PAP. Dzieli-
nik „Glasgow Heralti’ł 
zamieścił artykuł na te ­
mat polskiego budownid 
twa okrętowego. Opiera­
jąc się na informacjach 
zawartych w  opubliko­
wanym raporcie „misji 
dobrej woli”, zorganizo­
wanej przez londyńską 
Izbę Handlową, dziennik 
podaje szczegóły doty.czą 
ce pracy Centralnego 
Biura Projektowania O - 
krętów w Gdańsku, pre- 
fabrykacji części okrę­
towych, pracy stoczni wi 
Gdańsku i SZCZECINIE  
oraz uzyskanych przez 
nie zamówień z zagrani­
cy.

BURZA 
i oberwanie 
chm ury
w Bydgoskiem

BYDGOSZCZ PAP. D li«  
w  n o cy  przeszła nad po­
w ia ta m i C ho jn ice  i  Szubin 
gw a łtow na bu rza  po łączona 
z huraganem  i  u lew ą r ó w i 
ną o b e rw an iu  c h m u ry .

W ich u ra  b y ła  ta k  silna* 
że na  drogach i  au tostra­
dach p o w yryw a ne  zosta ły  
drzewa, prze rw ane p rze w o­
d y  te le fon iczne i  t r a k c j i  
e le k tryczne j w ysok iego na ­
p ię c ia  oraz zerw anych w ie ­
le  dachów. P io ru n y  b i ły  Je­
den po  d ru g im , zaś u le w n y  
deszcz za lew ał u lic e  m ia s t 
i  d rog i. W pow . C ho jn ice  
w y b u ch ły  3 poża ry  od p io ­
run ów .

R ów nież na d  w o j.  kosza­
liń s k im  przesada g w a łtow n a  
bu rza  po łączona z w y ład o­
w a n ia m i a tm o s fe ryczn ym i 
i  opadem  g ra du  w ie lk o ś c i 
dużej fa so li. Szczególni« 
s ilna  b y ła  ona w  sam ym  
K osza lin ie  i  trw a ła  z  k r ó t ­
k im i p rze rw a m i przez w ie l«  
godzin .

p rz y s ła li s ta ry  zespół, ale? 
ta k  przyg oto w an y , że p rze -* 
chodzi ła tw o  przez sw o ich ?  
ry w a li. W  czołów ce tu r -T  
n ie ju  z n a jd u je  się też A n - t  
g lia , W łochy 1 Polska. W *  
c h w il i  gdy na da ję  te n  k o -?  
m en tarz  zostało nam  w  tu r-X  
n ie ju  p ię c iu  zaw o dn ików .?  
Odpadł w  e lim in a c ja c h *  
K n u t, ale stoczył w span ia łą?  
w a lkę  z fa w o ry tem  m i-X  
s trzostw  Tam ulisem  (ZSRR).?

na str. 0

Już w nojbliższą niedzielę f
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0 M i c k i e w i c z a  

P o n i a t o w s k i e g o  
0 W i t k i e w i c z a  

T  w a r d o w s k i e g o  
0 i bieżni stadionu Pogoni 

z o b a c z y c i e

kolarską karuzelę
j a k i e j  n ie  b y ł o  

j e s z c z e  w  P o l s c e
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RADA BEZPIECZEŃSTWA 
DEfl ATUJE

*  N O W Y JO R K. W czoraj
w  godzinach nocnych Rada 
Bezpieczeństwa kon tyn u o w a ­
ła  debatę nad sy tu ac ją  w  A n 
g o li. P rzem a w ia li m . in .  przed 
Staw icie le C e jlon u  i  In d ii,  
k tó rz y  os tro  p o tę p ili ko lo n ia l 
ne w ładze po rtug a lsk ie  za 
b a rba rzyń sk ie  m etody stoso­
w ane w  zw alczaniu, ru c h u  na 
rodow o-w yzw oleńczego w  A n - 
gPh.

Dziś o  godz. 16.30 czasu 
.w arszawskiego odbędzie się 
ko le jn e  posiedzenie R ady Bez 
pieczeństwa w  te j spraw ie .

KOMISJA BADAWCZA 
OPA PRZYBYŁA 
DO CIUDAD TRUJILLO

» N O W Y  JO R K  P A P . Jak  
donoszą z C iudad T r u j i l lo ,  
p rz y b y ła  ta m  ko m is ja  badaw 
cza O rga n iza c ji Państw' Am e­
ry k a ń s k ic h  (OPA). Ja k  w ia ­
dom o, przew odn iczącym  te j 
k o m is ji je s t  p rzedstaw ic ie l 
Panam y, am basador A ugusto  
ARANGO .

RZĄD BRYTYJSKI 
WYRA2A UBOLEWANIE

*  LO N D Y N  P A P . W  odpo­
w ie d z i na dem arche rządu 
duńskiego, rząd  W . B ry ta n ii 
w y ra z ił sw o je  ubo lew an ie  w  
zw iązku  z incyd en tem , ja k i  
w y d a rz y ł się na du ńsk ich  
w odach te ry to r ia ln y c h  w  po­
b liżu  W ysp Ow czych.

.Tak in fo rm o w a liś m y  36 m a­
ja  b ry ty js k i k u te r  ry b a c k i 
„R e d  C rpsader”  za trzym an y  1 
zosta ł na p o łu d n ie  od W ysp * 
O w czych w  re jo n ie  du ńsk ich  , 
w ód te ry to r ia ln y c h  przez fre  
gatę duńską. Podczas p ró b y  1 
uc ieczk i „R e d  C rusader”  zo . i 
s ta l os trze lany przez o k rę t , 
d u ń sk i, ,

TRAGICZNA ŚMIERĆ 1 
DZIECKA

*  K O S Z A L IN  PA P. T rag ice - 1wiwt:;
-\OeJ-%Ć**wsr (Tatzno p m a  -« to - -
tó w  u d a ją cych  się do W ar­
szawy. 1

P ięrw szą część tra s y  d o  s ta  i 
c j i  k o le jo w e j w  Z ło to w ie  dz ię  4 1 
c i od b yw a ły  na  przyczepie 
c iąg n ika  „Z e to r ”  w ypożyczo­
nego z p o b lisk ieg o  PG R-u. 
w  pew ne j c h w il i  na zakręc ie  
żle zabezpieczona ściana 
przycze py  w y ła m a ła  s ię i  
dw ie  d z ie w czynk i w y p a d ły  na 
szosę. Jedna z n ic h  k ilk u n a ­
s to le tn ia  Reg ina Barabasz u -  
derzając o kam ien ną na w ierz  
ehnię d ro g i dozna ła pę kn ię ­
c ia podstaw y czaszki i  pon io­
sła śm ie rć  na  m ie jscu . N ale­
ży dodać, że na  przyczepie 
n ie  ustaw iono na w e t ław ek, 
w szys tk ie  dz ie c i podróżow a­
ły  na sto jąco.

O rgana MO z a trzym a ły  za­
ró w n o  k ie ro w cę  c iąg n ika  —

' S tanisława R yb ick ieg o  ja k  i  
na uczyc ie la  — Z ygm un ta  
N ow aka.

KIEROWNIK STOŁÓWKI 
— NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH

*  W A R S ZA W A  P A P . DO
Sądu W ojew ódzkiego d la  w o j. 
w arszaw skiego w p ły n ą ł a k t 
oskarżenia p rze c iw ko  k ie ró w  

.n ik o w i s to łó w k i p rz y  C ukrów  
n i  im . N . N o w o tk i w  Ciecha­
now ie — S tan is ła w o w i Bo­
ro w sk iem u. Ś ledztw o usta li­
ło, że B o ro w sk i w  prow adzo­
ne j przez s ieb ie dokum enta­
c j i  w ska zyw a ł, że np . k o t le t  
m ie lón y  m ia ł w ażyć aż 250 g, 
a p o rc ja  p ie ro żków  z m ięsem  
5Ż 60Ó g. W  rzeczyw is tośc i w  

■C iechanowskiej sto łów ce po r 
c je  mięsa b y ły  bardzo m ałe 
a ic h  , waga, n ie  p rzekraczała 
8—10 dkg . Pow ołany przez p ro  
k u ra tu rę  b ie g ły  o b lic zy ł, że 
B o ro w sk i u k ra d ł w  t * n  «po-" 
sób gonad 580 k g  m ięsa.

W  JOKOHAMIE 
OSTATNI POLAK 
WYELIMINOWANY

*  JO K O H A M A  P A P . R u­
m un ło n  Cernea — w ice ­
m is trz  o lim p ijs k i w  w adze ko  
gu c ie i s ty lu  k lasycznego ro ­
zw ia ł w  czw artek po lsk ie  ma 
rżen ia  o zdo byc iu  m edalu na 
Zapaśniczych m is trzostw ach 
św iata w  Jokoham ie . W 
czw arte j run d z ie  Cernea po­
kona ł przez po łożenie na ło ­
p a tk i reprezentanta P o lsk i 
K n it ie ra , e lim in u ją c  go ty m  
sam ym  z  da lszych w a lk .

BURZE I  SŁONCE

*  W A R S ZA W A  P A P . D z i* 
m a być  s łonecznie 1 deszczo­
w o. Spodziewane je s t w  c ią -

{u driia  ‘zaehm iifzćrtie  u m ia r  
owane. p rze jśc iow o duże. W 

n ie k tó ry c h  re jon ach  k ra ju  
p tH M  zapowiada burze. N a j­
c iep le j ma być  na p o łud n iu  
k ra ju  (ok. 25 s t.j. Na w yb rze ­
żu te rm o m e try  -będą w skazy­
w ać ok . 20 st.

Organizacja
Narodów Zjednoczonych
w  W iedniu?

(API). Nie wykluczone, że po spotkaniu p o lity c e  światowej ja k  
Chruszczów — Kennedy o Wiedniu znów będzie ¡¿I'^ T U S S - t l w S ™  
mowa na czołowych szpaltach gazet — tym ra oenzetowskich, zobowiąza­
łem jako o przyszłej siedzibie ONZ. n ych  do bezstronności.

D la przebiegu ob rad ONZ
--------------------------------------’ Z W Ó Z E K  RADZIEC

K I zwrócił Się oficjalnie Rzecz jasna, że w kraju, 
Z zapytaniem do rządu W którym ekscesy rasistow- 
austriackiego, czy wyra- ~ chociaż ze zrozu-... j  , . , mialych względów zwalcza-ziłby zgodę na udzielę- ne przez rz8ą|  _ na pp. 
nie gościny siedzibie rządku dziennym, delega- 
ONZ, gdyby powstała CJ* krajów A f ry k i i A z ji 
kwestia przeniesienia jej " ‘swobodnieZUC S>i dobpze 
z Nowego Jorku. „Au- c h a r a k t e r y s t y c z n ą  
stria Z radością udzieli Jest w tym względzie wy- 
gościny ONZ na swym E “  "’' “ “ '¿ i  
terytorium, o ile Stany partstw, które z różnych 
Zjednoczone i  Związek powodów popierają propo- 
Radziecki dojdą w tej «i«**:

KENNEDY
udaje się
na wypoczynek

WASZYNGTON PAP. 
Rzecznik Białego Domu 
poinformował, że dziś 
prezydent Kennedy uda 
je się na 3-dniowy wy­
poczynek do Palm Beach 
na Florydzie.

15 tys. osób
z entu?juzmem. 
oklaskiwało
WYSTĘPY
WICHAREGO
na Węgrzech

15 TYSIĘCY osób o- 
glądało i oklaskiwało 
gorąco na Węgrzech wy 
stępy szczecińskiego ze 
społu jazzowego Wicha- 
rego oraz solistów Eliza 
betchcrlcs i Bogusława 
Wyrobka. Koncerty w 
Budapeszcie i na prowiu 
cji gromadziły komplety 
widzów domagających 
się nieuśfinmli: bisów.

„Wicharowcy” —  jak  
Ich popularnie nazywają 
— zdobyli sobie wielkie 
uznanie, o czym świad­
czy chociażby fakt, iż 
występowali w sali Aka 
demii Muzycznej w Bu­
dapeszcie.

nia” 
Gorbach.

ZANOTOWAŁ
POGOTOW IE MO b y ło  

w zyw ane w  nocy 21 razy . 
In te rw e n c jo  do tyczy ły  a- 
w a n tu r  p ija c k ic h , g łów nie 

t le  rod z in nych  n iepo ro­
zum ień.

Izba W ytrzeźw ień no tu je  
s ta ły  spadek „k lie n tó w ” . 
W idoczn ie c iep ła, le tn ia  po­
goda dz ia ła dem ob ilizu jąco 
na  p ija k ó w . Dziś w  nocy 
z „g o ś c in y ”  ko rzys ta ło  12 
osób, p łc i b rzyd k ie j.

W  M IEJSCOWOŚCI Z łono-" 
wo, k o ło  S targa rdu spłoną! 
w czo ra j m łyn . Pożar trw a ! 
pa rę  godzin . W  gaszeniu 
b ra ły  u d z ia ł 4 od dz ia ły  
S traży P ożarnych z o k o li­
cy  1 grupa O ddzia łu Zaw o­
dowego ze S targardu.

W CZORAJ w  godzinach 
po rannych w ypad ła  z tra m ­
w a ju  16-letnia Józefa M  i 
u d e rzy ia  g łow ą o  b ru k , tra -

; przytom ność. O fia ra
¡tala przew iez iona do I 

K l in ik i  C h iru rg iczn e j.
D ZIŚ R ANO, do  po rtu  

•p łynął sta tek N R F „ E l i­
sabeth B e rg e r” , w i o z ł y  z 
Jam ajjk i ład un ek  a liw  *  iu tn  
d la  W ęgier. P rzyb y ł ró w ­
nież angie lsk i s ta tek  „H u d ­
son R ive r” , po  w ęgiel dla 
D a n ii. W  godzinach przed­
po łud n io w ych  spodziewany 
je s t s ta te k  szw edzki „M a n- 
ga re ta” , z ład u n k ie m  rudy 
d la  Czechosłowacji.

N A  S K U TE K  uszkodzenia 
2 ka b ii w ysokiego napięcia 
lastąpila  aw aria  i  przerw a 
.i- dostawach prądu dla n ie ­

k tó ry c h  dz ie ln ic  Szczecina 
W  re jon ie  p o rtu  p rz y  Re- 
ga lic y  n ie  b y ło  prądu wczo 
ra j od godz. 21.1" do 24.00. 
a na N iebuszew ie i  czę­
ściow o na Pogodn ie od 
godz. 21.15 do 22.20. Dziś, 
z ty ch  sam ych powodów 
n ie  b y ło  prądu na N iebu- 
szewie i  Pogodnie w  go­
dzinach 7.25-8.10 i  na Sta- 
rvm  M ieście od 7.25 do 9.00.

PR AC O W N IK Szczeciń­
sk ich  Z ak ładów  G ra ficz ­
n ych  p rzyn ió s ł do  re d a kc ji 
„K u r ie ra ”  bu te lkę  k e f iru  
*  p ływ a ją cym  w ew n ątrz  
kapslem  od p iw a . K e fir  
sta ł ku p io n y  w  barze przy  
A l. W ojska Po lskiego, ko lo  
kortów tenisowych, _

, . , ,  ,  -  ---------*  * -  n a jm n ie j do-
o ś w ia d c z y ł  d r  puścić m ożliwość, te  w 

Zgrom adzeniu O gólnym  
może być p rzy ję ta  fo rm a l-

VROBI.EM »1. J.St «TeSSl,
nowy. N a os ta tn ie j sesji )ym  kierunku? oo wvstar- 
Zgrom adzenla Ogólnego N Z
premier Chruszczów z apro- sankcjonowani tej L lia- ponowat przeniesienie sie- nv„ J 
dzibj' ONZ do jakiegoś kra­
ju neutralnego ze względu
na to, że powiewy zimnej ZA W IEDNIEM OpO- 
wojny, dajiące się silnie od- siedziałoby się —  wedle czuc w państwie tak jedno- . . .uv • * ,
stronnie zaangażowanym w tych obliczeń •— 46 człon 

jkow grupy afro-azjatyc- 
■ -  ■ ' ■ ' —- i  kiej w ONZ, co wraz

z głosami delegatów 
państw socjalistycznych 
i jeszcze 12-orha głosami 
innych delegatów kra­
jów europejskich mogło­
by dać potrzebną więk­
szość.

To, że uzyskanie w  tej 
sprawie głosów rów- 
nież niektórych państw 

.. zachodnioeuropejskich 
zmuszonych do liczenia 
się z opinię grupy afro- 
azjatyckiej, jest możli­
we, wynika np. z opinii 
„Daily Heralda”, wg któ 
rej „nieprawdopodobne 
jest by W. Brytania 
sprzeciwiała się takie­
mu posunięciu”.

(Dokończenie ze str. 1)

Odpad! Ku lesza p rze gryw a­
ją c  z Zasuchinem  (ZSRR). 
Porażka Po laka nie p rz y ­
n ios ła nam  jed na k  w stydu , 
a w ręcz przec iw n ie , w ie lu  
zag ran icznych facho-wców 
k iw a to  z. uznan iem  g ło w a ­
m i po dz iw ia ją c  kunszt teeh 
n iczny K u leszy. Odpadł Kuc 
m ie rz , O lech i  Szczepań­
ski. C l ch’ op cy  w yp a d li, 
n ieste ty , dużo gorzej niż 
moż.na b y ło  oczekiw ać. N a j 
le p ie j z naszych zaw odn i­
ków  w yp a d ł ja k  do tych ­
czas W A LA S E K . Chociaż 
stoczy ł on dop ie ro  w  e li­
m in ac ja ch  pierwszą w a lk i 
— podoba ł się tu  bardzo.

5 naszych reprezentan­
tó w  z a k w a lif ik o w a ło  się 
do p ó łf in a łu  m is trzostw . 
Sa to  G u tm an , Kas­
p rz y k . W alasek, Gug- 
n ie w icz  i  Józefow icz. 
W a lk i p ó łfin a ło w e  roz­
poczyna ją  się w  dn iu  
ju trze jszym .

N A  ZA K O Ń C Z E N IE  w a r­
to  przytoczyć w ypow iedz Fe 
lik s a  S TA M M A  o naszym  
zespole: „J e s t to  d rużyna 
m ło da  _  m ów i tre n e r — i  
m ło d y  jes t boks. ja k i  rep re­
zen tu je . C h łopcy walczą w 
sposób szko lny, b rak im  ru  
ty n y :.. D latego też da li się 
zaskoczyć w k i lk u  w p a d ­
kach  przez zag ran icznych 
ru ty n ia rz y . A le  dobrze  się 
s ta ło , że p rzy je ch a li do 
ł  c lg rad u  w łaśn ie m łodzi 
bokserzy. N iech sie uczą, a 
w ładze p ię śc ia rsk ie  niech 
wyciągną jeden w nioseś, że 
zw iększyć trzeba ty m  za­
w od n iko m  ilość s ta rtó w  niię 
dzynarodow ycb , s tw orzyć 
im  częstsze okaz ie  do zg ru ­
pow ań na obozach k o n d y ­
c y jn ych , zw łaszcza ty m . na j 
b_rdz ie j u ta len to w a nym ” .

A n d rze j LE W A N D O W SK I

STAMM
zadowolony

BE LG R A D  R AP. T rene r 
Stamm nareszcie odzyskał 
do b ry  na s tró j. Popraw a na­
stępowała rów no m ie rn ie  ze 
zw yc ięstw am i naszych re­
prezen tan tów . Dotychczas 
szczyt dobrego nastro ju 
Stam ma os iągn ię ty  został 
po  zw yc ięstw ie  G ugn iew i- 
cza. O statecznie m am y 
przecież aż p ię c iu  pięścia­
rz y  w  p ó lfin a ic . Pod tym  
względem  wyprzedza nas 
je d yn ie  Z w iązek Radziecki 
m a jący w  p ó łfin a le  ośm iu 
rep rezen tan tów ,

PIERW SZE w  obecnej k a ­
de nc ji robocze posiedzenie 
se jm ow e j k o m is ji hand lu  
zagranicznego, k tó re  od by ło  
się 7 bm ., pośw ięcone by ło  
m . in .  ocenie a k tu a ln e j sy ­
tu a c ji w  ha nd lu  zagranicz­
nym . In fo rm a c ję  na ten te­
m at p rze ds ta w ił posłom 
m in . W ito ld  TR ĄM PC ZYN - 
5 K I . P rzypo m n ia ł on, * •  
p la n  eksp ortu  na  b r . w zra­
sta w  stosunku do r .  ub. 
o 7,8 proc., a p la n  im p o rtu  
o S,4 proc.

W  stosunkach z k ra ja m i 
obozu socja listycznego ob­
se rw u je m y obecnie szybszy 
w zrost im p o rtu  n iż  ekspor­
tu. W yn ika  to  t  tego, że 
w  końcu r .  ub . zw iększy­
liś m y  pow ażn ie eksport do 
ty c h  k ra jó w , a w ięc w 
p ie rw sze j po łow ie  b r. w zrost 
ten zosta je w yró w na ny  
w iększym  im portem .

W  stosunkach z k ra ja m i 
k a p ita lis tyczn ym i założono 
zw iększenie w yw ozu o 14 
proc., a p rzyw ozu  o  S proc. 
O gólny w zrost ob rotów  z 
k ra ja m i k a p ita lis tyczn ym i 
w yn ies ie  w ięc o k . 10 proc. 
W s tru k tu rze  eksportu  za­
k ła d a  się dużo w iększy u- 
dz ia ł m aszyn, i urządzeń 
oraz sprzę tu  transpo rtow e­
go.

Jedno z podstaw ow ych 
zadań eksp orto w ych na br.
-  to  w z ro s t sprzedaży za 
g ran icą  -  przede w szystk im  
w  k ra ja c h  kap ita lis tyczn ych
-  a rtyku łó w ' rołnp-spoż.yw- 
czych. W  1960 r .  ta  grupa 
to w a ró w  s tanow iła  18,1 
proę. całego naszego w zro­
stu , zaś w  b r .  stanow ić  ma 
wg p la n u  19,1 proc.

----------- • '

23 tys. 
beczek śledzi
wiozą
.do Szczecina
„Kaszuby“

PR ZEB YW AJĄC Y na  M o­
rzu P ó łnocnym  sta tek — ba 
za „K aszu by”  w yru szy ł 
w czora j w  drogę do k ra ju . 
W iezie on  W #W ycb'T»ttow  
niach oko ło  23 ty s . beczek' 
ś ledzia. W  po rc ie  szczeciń­
sk im  s ta tek  zacum uj«  praw  
dopodobnie w  n iedz ie lę  ra -

Pieczę nad ło w ią c y m i o- 
becnie na  M orzu Pó łnoc­
n ym  112 s ta tkam i polskiego 
rybo łó w s tw a , o b ją ł sta tek
-  baza -  „P u ła s k i” , k tó ry
zako tw iczy ł w  zatoce 
F irs th  o f  Morscy. (rz)

D z i ś
rozpoczęta się w Szczecinie

krajowa narada
p rz e d s ta w ic ie li

W ojewódzkich 
Rad Narodowych

DZIŚ w  Szczecinie rozpoczęła się krajów* 
narada sekretarzy i kierowników wydziałów; 
organizacyjno - prawnych Prezydiów Woje­
wódzkich Rad Narodowych. Bierze w niej 
udział około ICO osób. w tym przedstawiciele 
Urzędu Rady Ministrów, Generalnej Prokura­
tury. Najwyższej Izby Kontroli oraz dyrektor 
Biura Rad Narodowych Kancelarii Rady Fań- 
stwa — K A Z IM IERZ KUCNER. ,

Prowokacyjne 
posunięcia NRF 
w Berlinie zach.

B E R L IN  PAP. U s iłu ją c  w  
ja k iś  sposób uzasadnić swe 
bezprawne roszczenia w  
stosunku do B e rlin a  zachód 
niego, w ładze zaehodnio- 
n ie m ie ck ie  dokonu ją  no­
w ych p ro w o ka cy jn ych  po­
sunięć. W środę dem on­
stracy jn ą  w izy tę  w  zachod­
n im 'B e r lin ie  z ło ży ł prezy­
de n t NRF. Lueblce. Rozpo­
częły się w  ty m  mieście 
także obrady 7 k o m is ji za- 
chodn iom ieck iego Bundes­
tagu, k tó re  m ają  trw a ć  do 
końca tyg od n ia .1 W  B onn ■ 
n ie  u k ry w a  się, że obrady 
k o m is ji m a ją  c h a ra k te r  de­
m on s tra cy jny , gdyż n ie  b y ­
ło  kon iecznośc i zw o ływ a­
n ia  w spom n ianych ko m is ji 
w łaśn ie  w  zachodnim  B er­
lin ie .

Od pew nego czasu dy­
sku tu je  się w  Bonn sprawę 
zw ołania dć> zachodniego 
B e rlin a  sesji Bundesra tu  — 
w yższej izby  pa rlam en tu 
zachodnioniem ieckiego.

PA R Y Ż f»AP. Generał 
Charles A il le re t, te n  sam, 
k tó ry  w  lu ty m  ub. ro k u

b a r ie , -szósta? • m ianow any 
■<Io4k ódoą c-rfacziflnym  a rm ii 
fra n cu sk ie ]' w  A lg ie r ii.

D ecyz ja  ta  zako m un iko ­
wana została po  posiedze­
n iu  rządu francuskiego. 
Gen. A il le re t za jm u je  m ie j­
sce gen. F arm anda Gam- 
bieza, k tó ry  b y ł aresztowa­
n y  przez uczestn ików  pu ­
czu generalskiego w  k w ie t-

Błękitna „Syrenka”, której pa- 
sażerowie nie życzyli sobie spot­
kania z milicjantem, oddalała się 
szybko. Posterunkowy z Cybinki 
(woj. zielonogórskie) zrezygnował 
z pościgu i zaalarmował telefo­
nicznie komendę powiatową w  
Słubicach. Obstawiono drogi wy­
lotowe. Niedługo potem, kiedy w 
Rzepinie zatrzymano uciekinie­
rów, wyjaśniły się powody ich 
niechęci do MO. W samochodzie 
znajdowało się kilka płyt nagrob 
kowych z czarnego marmuru, po­
chodzących z cmentarza.

Wkrótce też wyszło na jaw, że 
Stanisław S. jak i  jego koledzy 
z Krakowa, nie byli kolekcjonera 
rai różnych odmian kamienia, 
lecz owe bynajmniej nie niewin­
ne hobby traktowali jako intrat­
ny interes. ,

. szukiwaniu atrakcyjnych cmenta 
rzy, był kolega Stanisława S. mie 
szkający stale w Krośnie Odrzań 
skim. Wszyscy wspólnicy oprócz 
„szefa” byli zatrudnieni w róż­
nych zakładach pracy i nawet nie 
źle zarabiali. Niedzielne wypady 
traktowali jako nieryzykowny i 
łatwy sposób dorobienia do pen­
sji. W sumie dokonali 22 wypa­
dów na cmentarze, ogołacając z 
płyt i krzyży ok. 150 grobów. Czy 
Sty zysk Stanisława S. i jego kom 
panów za 22 dni „pracy” wyniósł 
przeszło 70 tys. zł.

Grupa. Stanisława S. nie stano­
w i niestety Wyjątku — zielonogór 
ska milicja zdemaskowała dwie 
podobne, grasujące na terenie Gu 
bina i Zielonej Góry.

Trzy kr ad zieże pozostały nie 
'Wykryte — pastwą złodziei padło

K u lis y  o p e ra c ji X

Hieny cmentarne
Stanisław S. już dwa łata temu 

podczas pracy przy remoncie koś 
ciola w  jednej z opolskich wiosek 
zorientował się, że „eskploatacja” 
cmentarzy może być dla niego 
złotodajną żyłą. Porozumiał się 
wówczas ze znajomym kamienia­
rzem z Krakowa, a kiedy ten ak­
ceptował ofertę, wysłał sporą par 
tię marmurowych płyt, korzysta­
jąc przy tym z usług PKS. Powo­
dzenie pierwszej transakcji, jak  
i spora gotówka, jaką zainkaso- 
wał, utwierdziły go w przekona­
niu, że zrobi na tym dobry inte-

Następny etap, to nieoficjalna 
spółka z kilkoma kolegami z Kra 
kotua. którzy posiadali własne
środki lokomocji — dwie ,.Syren­
ki” i jedną „Warszawę”. „Szpera­

czem” penetrującym teren w po-

300 plyi, wartości oli. 120 tys. zł.
Druga grupa okradająca cmen­

tarz skradzione płyty opakowane 
jak szkło, wysyłała pociągiem do 
Warszawy i  sprzedawała właści­
cielowi warsztatu kamieniarskie­
go na Powązkach.

Sąd będzie rozpatrywał sprawę 
„hien cmentarnych” w aspekcie 
prawnym — gdyż szaber płyt na­
grobkowych jest — mówiąc języ­
kiem prawniczym — kradzieżą 
mienia. Ale jest też inny aspekt 
sprawy — moralny. Cyniczne 
„hieny cmentarne" nie tylko wesz 
ly w kolizję z Kodeksem Kar­
nym, ale naruszyły odwieczny na 
kaz szacunku dla zmarłych i dla 
tego ich przestępstwo zasługuje 
na tym większe potępienie.

. \  , '  t (j. bien•)

O brady zagaił przewodn i«
czący P rezyd ium  \VRN TtT 
Szczecinie W łodz im ie ry  MJW 
GOŃ, zapoznając ; uczestni-? 
ków  z w ęz ło w ym i zagadnia 
n ia m i gospodarczym i, spo­
łecznym i i  k u ltu ra ln y m i woi 
jew ództw a szczecińskiego. 
W prow adzen ie do  d y s k u s ji
-  na podstaw ie rozesłane-* 
go przed na radą re fe ra tu
— tcyg ło s ił sekretarz. Prezy-* 
d iu m  W RN, M arian  JĘ-* 
D R ZE JC ZA K. Z w ró c ił on 
szczególną uw agę na potrze» 
bę dalszego podniesienia ro  
Ii rad narodow ych, i  ic h  ko­
m is ji oraz na  kon ieczność 
ustawow-ego zw iększenia 
w p ływ u  rad  na dzia ła lność 
przeds ięb iors tw  przem ysłu  
kluczow ego i  tzw . urzę­
dó w  niezespolonych. ja lc  
np . Urząd M orsk i, Urządł 
C e lny i tp .  Mówca . z g łos i! 
w niosek, aby kom is jom  rad  
na rodow ych przyznano u -  
prawm ienia w ydaw an ia  w ią  
żących poleceń poszczegól­
nym  w ydz ia ło m , poza ty m  
zap roponow ał w prow adze­
n ie  zasady, że w  tra k c ió  
spraw ow ania m anda tu, za­
k ład  n ie  ma p ra w a zw o ln ić  
radnego z pracy.

W m om encie gdy odda je­
m y nu m er do d ru k u  roz­
poczęła się dyskusja.

N arada po trw a  dw a dn i.
„ .  . O l

15 godzin 
w  kabinie  
„Boeinga“
(Dokończenie ze str. 1)

„Czy nie myśli pan, 
kapitanie, nigdy o kata­
strofie?” — zagaduję 
chyba najostrzejszym, 
pytaniem. Kapitan puk* 
w  drzewo stolika i odpo 
wiada spokojnie: „Pro­
szę pana, mnie rów­
nież bardzo zależy 
na życiu! Latam bez 
przerwy od 1928 r. Woj 
na w RAF. a potem ob­
sługa samolotów Sabe- 
ny. 23 lata bez wypadku 
w powietrzu. „Boeing” 
daje w  zasadzie 100 
proc. bezpieczeństwa, 
nawet jeśli 2 z 4 moto­
rów odmówią posłuszeń­
stwa”.

„Dobrze—nalegam — si 
czym Pan tłumaczy kilka 
wypadków samolotów 
pasażerskich, które na­
stąpiły w  niewyjaśnio­
nych dotąd okoliczno­
ściach?

Kpt. Moreau zamyślił 
się „Tego i my, piloci 
nie potrafimy wyjaś­
nić”.

„Zagadka”?
^Jak dotąd — tak!”
„Czy ciężko jest pro­

wadzić międzykontynen- 
talny odrzutowiec?” -4  
pytam.

„Nawet doświadczony 
na innych maszynach! 
pilot musi przejść rocz­
ne przeszkolenie”.

SC H O D ZIM Y do  lądow a­
nia . M on trea l. Po zatanko­
w an iu zaczynam y d r u g i ' «- 
tao  po w ie trzne j podróży5.

K ilk a  godzin lo tu  , tp n  
w rażeń” . W sam olocie p t ty  
ga*?.cae św ia tłu , N aw et ho­
stessy uc in a ją  solne drzem ­
kę. Wreszcie pod nam i s to ­
lica  M eksyku w nocy, R oM - 
m y  nad n ią  po tężny lu k i 
Coraz w yraźn ie  i  w idać do­
m y i  sam ochody. Wrreszcie 
l i lio w y  rząd św ia te ł na IM  
nisku . „B o e in g ”  łag o d n i* 
osiada na be tonow ej p łyc ie . 
K p t. M oreau może te raz Ad 
począć. D obranoc. O tw iera­
ją  się d rzw iczk i sam o lo tu . 
Zegnam hostessę, a z do tn 
słyszę ju ż  glos urzędn ika : 
„B IF W F N ID O S  EN M E X N  
CO!’!

Antonj PAWL1Ł1RWKB1
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Niedouczony inteligent
c z y

wykwalifikowany robotnik?
W ROKU szkolnym 1959/60 ukończyło o- 

statnią tj. siódmą klasę szkół podstawo­
wych w Szczecinie 2580 uczniów. W roku 
bieżącym ilość ta wzrosła do 4080. A więc 
w najbliższym czasie ta liczna grupa mło­
dzieży stanie przed koniecznością wybo­
ru: określonego już zawodu, lub dalszej 
nauki w szkołach ogólnokształcących.

Istnieją ’w  naszym 
społeczeństwie mocno 
jeszcze ugruntowane 
tradycje, które wyraża 
ją się w  aspiracjach 
do zapewnienia dziec­
ku co najmniej „du­
żej matury”, mającej 
być najlepszym star­
tem do życia. W rezul­
tacie młody człowiek 
po maturze ogólno­
kształcącej bądź rezy­
gnuje z dalszej nauki 
i  zasila i  tak już zbyt 
dużą rezerwę niewy­
kwalifikowanej inteli­
gencji, bądź też roz­
poczyna studia na wyż 
szych uczelniach. Wia­
domo, jak znaczny pro 
cent tej młodzieży od­
pada już w  pierwszych 
latach nauki, nie da­
jąc sobie rady z trud­
nym materiałem. I  
znów — jako „ubocz­
ny produkt” tradycyj­
nych aspiracji — po­
wstaje wielotysięczna 
grupa młodzieży, nie 
przygotowanej do prak 
tycznego zawodu.

W ybór eawodu, l  t® moż­
liw ie  na jw cześn ic ;, zgodne­
go i  upodobaniem , zdolnoś­
c ia m i, zapotrzebow aniem  -  
to  są 6praw y w ie lk ie j w ag i.

?»winna się o  to  troszczyć 
$zko ła, i  rodzice — za-

CAMPING
w Dziwnówku

W D ZIW N Ó W KU  (wschod­
n im  przedm ieściu D ziw no­
w a — w ie lk ieg o  kąp ie liska  
nadm orsk iego w  pow . ka ­
m ieńsk im ) pow sta je nowo­
czesne, w zorcow e i i  a całe­
go k ra ju  obozow isko cam­
pingow e, przeznaczone 
g łów nie  dla po trzeb tu ry s ty  
k i  m oto row ej. Obozowisko 
— tw orzone p rzy  zbiegu 
ezos -  m a do y spozye.il 
oko ło  200 m ie jsc  noclego­
w ych  w  dom kach cam pingo 
w ych i  nam io tach. P rzew i­
dz iany jes t także pa rk in g  
d la  samochodów 1 au tobu­
sów, w ia ta  d la  row erów , 
p u n k t zaopatrzenia żywnoś­
ciowego, w ia ta  kuchenna 
do przyrządzan ia po s iłków  
Itp .

Pom yślne w y n ik i ekspery 
men tu  w  D ziw n ów ku za­
decydu ją o ew ent. pobudo­
w a n iu  następnych tego ro ­
dzą’ os iedli. (ZAP)

wozami. Dużą ro lę  m a tu  
też do spe łn ien ia  Po radn ia 
Psychologiczna, is tn ie jąca  
w  Szczecinie od  1*51 r .  p ro  
wadzona przez m gr. A nnę 
POLENDER, do k tó re j zw ró 
c iliS m y się o gar«ć in fo r ­
m a c ji na in te resu ją cy nas 
tem a t.

Zadania Poradni są
—ujmując to najogól­

niej — dwojakiego ro­
dzaju. Pierwsze — to 
instruowanie w  tym 
kierunku nauczycieli, 
przypominanie społecz­
nego obowiązku t.zw. 
„preorientacji”, t.j. ob­
serwowania uczniów 
pod kątem ich zainte­
resowań, zdolności i 
.zamiłowań już co naj­
mniej na dwa 
lata przed ukończe­
niem szkoły podstawo­
wej. W  tej dziedzinie 
dużo się ostatnio zmie­
niło na lepsze. Minął 
już czas, kiedy najpo­
pularniejszymi, wyma­
rzonymi przez ogrom­
ną większość uczennic 
były zawody... fryzjer­
k i i aktorki, jako „naj 
efektowniejsze”.

M łodzież le p io j się Już 
dziś o r ie n tu je  w  p ra w d z i­
w e j atrakcy*nośc i poszcze­
g ó lnych  zaw odów  — cza­
sem na w e t dochodzi tu  do 
pewnych, „p rzeg ięć” , w y ra ­
ża jących się m . in . w  tym , 
że np. do Szko ły R ybo­
łów stw a M orskiego w  Ś w i­
no u jśc iu  zgłosiło  się w  rb . 
oko ło  HOÓ kan dyd atów  — 
na  zaledw ie 180 w o lnych 
m ie jsc !

Istnieje jednak wciąż 
nieprzezwyciężone, a 
jakże niesłuszne, uprze 
dzenie do zasadniczych 
szkół zawodowych i  w 
rezultacie rosnący na- 
pór na technika. Gwa­
rantowane — po ukoń­
czeniu szkoły zasadni­
czej — prawo robotni 
ka wykwalifikowanego 
(a więc już o określo­
nym zawodzie, dobrze 
na ogół zarabiającego) 
— jest jeszcze w  na­
szym społeczeństwie za 
mało atrakcyjne. A 
przecież o ileż społecz­
nie pewniejsza i poży­
teczniejsza jest pozy­
cja wykwalifikowane­
go robotnika od pozy­
cji niewykwalifikowa­
nego „inteligenta”. Do­

dajmy, że nasze szkol­
nictwo zawodowe jest 
tak pomyślane, że po­
zwala na dalsze kształ 
cenie się: po ukończe­
niu szkoły zasadniczej 
wolna jest droga do 
techników (na dwa la­
ta). i dalej na wyższe 
studia techniczne, w 
miarę posiadanych zdol 
ności.

D ru g im  zadaniem  g łów ­
nym  Poradn i — to  bezpo­
średnie pośrednictw o udzie­
lan e m łodzieży, a często 
także rodzicom . W ciągu 
8 m iesięcy bieżącego ro k u  
szkolnego przew inę ło  się 
przez Poradnię ok. 700 m ło ­
d z iu tk ich  inte resantów . N ie 
tu  m ie jsce na op isyw an ie 
szczegółowych, tru d n ych  ba 
dań przeprow adzanych w

P oradn i. Faktem  Jest, że 
w ym aga ją one szczególnych 
w a ru n kó w : spokoju, izola­
c j i ,  es te tyk i w n -trz . I  tu  
zb liżam y się do poważ­
ne j bo lączki P oradn i: 
spra w  loka low ych . Porad­
n ia  dysponuje trzem a m ały­
m i k litk a m i (w  tym  gabi­
ne t leka rsk i i  pokó j b iu ­
row y), no i przedpoko jem  
— poczeka ln ią , w  k tó re j 
byw a  t ło k  n ie  do c lan ia .

Wydaje się rzeczą 
pilną i konieczną, by 
zapewniono Poradni 
właściwe pomieszcze­
nie. A może można by 
je znaleźć w  obszer­
nych, nie zawsze w peł 
ni wykorzystanych gma 
chach Młodzieżowego 
Domu Kultury?

J ^  V F. JORDAN

Jedna z uroczych solistek zespołu.

T ylko  jeden raz w Szczecinie!

Słynny zespół 
chilijski

CUNKUMEN“i i

HAMLET
studiował w Harward

H A M LE T  STUDIOW AŁ' W 
H arw ard ; a H oracy je s t a-« 
gemtem Secret Service. Jeśli 
jeszcze na dodP tek pow ie­
m y; że o jc ie c  H am leta b y ł 
w ie lk im  potenta tem  prze­
m ysłow ym , zaś b ra t O fe lil 
nazistą, a akc ja to czy się 
współcześnie w  NRF — d la  
m iło śn ikó w  Szekspira bę­
dzie to  p ra w d z iw y  shock ing  
A  jed na k .;i

Już z oka z ji p re m ie ry  f i l ­
m ow ej w e rs ji „C a rm e n”  B i 
zeta (O tto P rem inger) zau­
ważono; ja k  ta  n ic  wspó l­
nego z k lasyczną w ers ją  
lib re tta  n ie  m ająca ek ra n i­
zacja — doskonale oddaje 
atm osferę i  na s tró l m uzycz 
nego dzie ła i Podobne re f­
le ks je  nasuw ają się też po 
obe jrzen iu  i-acho-' lo n l i-

O d trzech dni 
biegunka...

LEKARZE udzielają­
cy statkom porad me­
dycznych za pośrednic­
twem radia znają już na 
pamięć mknące na fa­
lach eteru wołanie: „Od 
trzech dni biegunka. Go 
rączka do 40 stopni. Co 
robić?”

— Po udzieleniu o'dpo 
’wiednich wskazówek, 
chciałoby się wtedy na­
kazać jak najbardziej 
skrupulatnego przestrze 
gania higieny przy ma­
gazynowaniu żywności 
— stwierdza jeden z in­
spektorów portowej sta 
cji „Sanepid” —  w brud 
nych półkach śpiżami i 
cuchnących chłod­
niach mięsnych znajdu­
jących się na statkach, 
tkwi bowiem często przy 
ttyna żołądkowych per

rypetii wielu maryna­
rzy...

H IG IE N A  pomieszczeń 
przeznaczonych do przecho 
w yw an ia  żyw ności pozosta­
w ia  na w ie lu  s ta tkach n ie ­
ste ty  w ciąż Jeszcze wifcle 
do życzenia. Zdarza się n ie  
raz, że p ro w ia n t p rzy jm o ­
w an y  przed w yp łyn ię c iem  
w  re js , sk ładow any je s t w  
pom ieszczeniach i  schow­
kach  zanieczyszczonych po 
zostałoś ci am l s ta rych  zapa­
sów.

SZU FLADY, p ó łk i l  prze­
gro dy  wyłożone są w praw ­
dzie czystym  papierem , ale 
w ystarcz-’ go n ieco odchy­
lić , b y  dostrzec pokaźną 
w ars tw ę przeróżnych o k ru ­
szyn«

Najbardziej zaniedba­
ne i najbrudniejsze są 
jednak na wielu stat­
kach chłodnie mięsne. 
Przepisy sanitarne naka 
tują, by przed nagroma 
dzeniem nowych zapa­
sów. m łt i i  i  wędlin.

mieszczenia te dokładnie 
szorowano, a nawet wy 
parzano i  wietrzono. O- 
pary stęchlizny wioną­
ce z nich (po otwarciu), 
pomimo niskiej tempe­
ratury świadczą jednak, 
że na wielu statkach 
higieny wciąż jeszcze się 
nie docenia.

Wiadomo ponadto, ie  
bałagan i  nienależyte za 
bezpieczenie żywności 
sprzyja powiększaniu 
się ilości karaluchów, 
które są plagą na nie­
jednym statku.

KARALUCHY 'żyją 
beztrosko nawet na tych 
statkach, na których u- 
siłuje się je zwalczać 
,,'Azotoxem”. Bezskntecz 
ne okazują się i  niektó 
re Inne stosowane obec 
nie metody dezynsekcji. 
Są jednak podobno rów 
nież sposoby jak najbar 
dziej radykalne w dzia­
łaniu. Portowa stacja 
„SANEPID” stosowała 
je już niejednokrotnie. 
Może by więc i  ekipa de 
zynsekcji przy PŹ.M zech 
ciała się z nimi zapoz- 
l w i , ,  * "  i d o )

m ieekiegd f i lm u  H e lm uta  
K A U T N E R A  -  r,Reszta je s t 
m ilczen iem ” ; I  choć auto­
rz y  zastrzegają na  począt­
ku,- iż  w y k o rz y s tu ją  ty lk o  
n ie k tó re  w ą tk i z H am le­
ta ” , a ich  boha te r występu 
je  ja k o  John C laudius (Ofe 
l ia  — Fea); zbieżność z ory 
g iną łem  ,est zadziw ia jąca.

N A  PEWNO JEST TO jesz 
cze jeden dow ód na w iecz­
ną m łodość dzie ł m is trza  
ze S tra tfo rd u  i ich , za- 
p ła dń ia jacą  w yob ra źn ię  w ie  
lu  tw ó rcó w  ( japońsk i „M a ck  
be th ” ), s iłę . Jest to  je d ­
nak ta kż .‘ dow ód w ysok ie j 
k la s y  reżysera f i lm u . Poz­
w o lę  tu  sobie przypom nieć, 
iż  H e lm u t K a u tn e r b y ł p ie r 
w szym  zag ran icznym  re a li­
zatorem , k tó re m u  p rzyzn a­
na została przed k i lk u  la ty  
nagroda czy te ln ikó w  tyg . 
;,F ilm ”  -  „Z ło ta  K aczka’*-, 
za na jlep szy f i lm  na na­
szych ekranach, a za Jł .U 
uznano „O s ta tn i m ost” .
K a u tn e r zna lazł w  od tw ór­

cy  g łó w ne j ro li;  znanym

J u t u  nas z In n ych  film ó w  
N R F; H a rd y  KRUGERZE 
godnego rea liza tora  sw ych 
zam ierzeń, pozostałe obsa­
dza jąc: P au l C laudius — 
P eter van E yck, m atka 
Johna — A d e lh e id  Seeck, 
von  Pohl -  R ud o lf Forster, 
Fea — In g r id  Andree.

M . SZYMCZYK

4.115 ton ryb y

P ierw szy
j e s t

„KORAB“
Z  PLAN Ó W  po łow ow ych; 

nakreś lonych na -łe rw sze 
półrocze b r „  ja k o  pie rw sza 
w śród przeds ięb iors tw  r y ­
bo łów stw a m orsk iego w y­
w iązała się załoga PP iUR 
„K o ra b ”  w  Ustce. Rybacy 
„K o ra b ia ”  o d ło w ili do 5 
czerwca 4.115 to n  r y  y  t j .  
o  15 to n  w ię ce j n iż  prze­
w id yw a ł plan.

Jednocześnie do przed­
s ięb iorstw a tego na leży re­
ko rd  ś red n ie j ilo śc i ry b  
p rzypada jących » 17 m et­
ro w y  k u te r  ry b a c k i, Jed­
no s tk i „K o ra b ia ”  osiągały 
w  ub ieg łorocznym  sezonie 
przecię tn ie 229 to n  ry b y  
na jednostkę, t j .  o  ok . 40 
proc. w ięce j n iż  w pozo­
s ta łych  przedsiębiorstw ach 
po łow ow ych zarów no państ 
■wowych Jak I  ppółdziel- 
wyofc# '  id m j

Słynny już na ca­
łym świecie znakomi­
ty  zespół chilijski 
„Cunkumen” przebywa 
obecnie w  Polsce i 
wystąpi w  Szczecinie 
tylko jeden raz w dn. 
13 czerwca o godz. 20 
na kortach teniso­
wych.

Zespól te n  w ys tę p u j*  od 
p ię c iu  la t  w  k ra ja c h  Am e­
r y k i  Ła c iń sk ie j 1 wszę­
dzie cieszył się n ie zw yk le  
gorącym  p rzy ję  i i* n .  W ro ­
k u  1857 w z ią ł ud z ia ł .r Fes 
t iw a lu  M łodz ieży w  Mos­
kw ie , a  w  drodze po w ro t­
ne j w ystępow a ł w  sto licach 
E u ro py : w  S o fii, Budapesz­
cie, B e rlin ie , W iedn iu  i  Pa­
ryżu. , (p)

MIĘDZYNARODOWE
ZAWODY
HIPPICZNE

W  KO NK UR S IE  rw y k ły m  
o  nagrodę m in is tra  Handlu 
Zagranicznego i  p rzew odn i­
czącego Stołecznej R.N . a tar 
to w a ł - in . S . Jaka lć (Ju­
gosław ia) -  na  zd jęc iu  — 
na ko n iu  jjM u zey ’«»

CAF

Myślę snbip, żr...

„Co łasica,
proszę państwa,
co łaska...“

BYŁO to onegdaj. Kawiarnia 
,.Pomorzanka” wypełniona do o- 
statniego miejsca. Przyszli sobie 
ludziska po południu na „pól 
czarnej", pogwarzyć, lub... poflir 
tować. Zresztą — ja o czym in­
nym. Towarzystwo przy stoliku 
zajęte rozmową. Nagle rozlega 
się nad uchem znajomy, natrętny 
głos: „Co łaska, proszę państwa, 
jestem inwalidą wojennym, pro­
szę o wsparcie..." Ktoś automa­
tycznie sięga do portmonetki. 
„Inwalida" odchodzi. Krąży -<o 
sali — co łaska, proszę państwa, 
co łaska... Niektórzy oburzają się, 
zwracają uwagę, że po lokalach 
nie wolno żebrać. — Przeważnie 
natręt jest najczęściej „na bań­
ce”. Na odsiecz spieszy kelnerka 
i  odprowadza żebrzącego w kie­
runku drzwi. Ten stawia opór. 
Krzyczy: „Jestem inwaHdą.
Wpierw byłem inwalidą, jak ty 
kelnerką...”,

KELN ER C E z tru d e m  uda je  się 
w yp row a dz ić  żebraka za d rzw i. 
Po 20 m in u tach  w ychodzę z ka ­
w ia rn i. M ija ją c  bram ę przy  „ A r ­
tys tyczn e j” , w idzę „ In w a lid ę ” , 
zajętego op różn ian iem  b u te lk i 
w ina . W ieczorem  znów  pewni® 
rozpoczn ie sw o ją  w ędrów kę...

Sądzicie, że to opowiastka? Zet 
pewniam, że nie. To przykra i 
wcale nie nowa prawda. Krążą 
po domach, lokalach gastrono­
micznych, w miejscach publicz­
nych oszuści i  wydrwigrosze, po 
dający się za inwalidów wojen­
nych. Tak najlepiej wzbudzić 
współczucie, tak najłatwiej ¿ero-* 
wać na ludzkiej naiwności.

'APELUJEMY do MO — niech 
zwróci baczniejszą uwagę i za­
stosuje wobec takich osobników 
ostre, surowe sankcje.

J a j  Cygance 
na szczęście...“
a»

~  ,p A J  sobie powróżyć. Cy­
ganka prawdę powie. Powie z 
przeszłości, będziesz zadowolo­
ny...”. Brudno wyglądająca wróż 
biarka powtarza te słowa, cho­
dząc koło stolików, przy których 
spożywają posiłek klienci restau­
racji.

N ie  zraża się ty m , że k to ś  -» 
m a jący  pełne usta — ruch em  
g ło w y  lu b  rę k i da je znać, iż  ni® 
skorzysta z p roponow anych u_ 
sług . C yganka n ie  rea gu je  ró w ­
nież na s łow ne ośw iadczenie, by  
n ie  przeszkadzała w  jedzen iu , że 
n ie  każd y  chce słuchać je j  w różb. 
Jest. po  prostu nacha lna . Jedy­
nym  sposobem pozbycia się je j  to  
w arzystw a p rzy  konsO m cji jes t 
o fia row an ie  pa ru  z ło tych  na ta k  
zwanego „odczepnego’. Zresztą 
ona sama domaga się tego ha ra­
czu, m ów iąc : „D a j Cygance pa­
pie rosa i  pa rę  z ło tych  na  szczęś­
c ie ” .

„WRÓŻKI" grasujące ostatnio 
notorycznie po szczecińskich loka 
lach gastronomicznych stają się, 
bez przesady, plagą konsumen­
tów. Konsumenci więc, za na­
szym pośrednictwem, zwracają 
ńę do personelu szczecińskich re 
stauracji, który dotąd pobłażli­
wie patrzy na nagabujące klien­
tów Cyganki, by wypraszał je z 
lokalu, uniemożliwiając w len 
sposób uprawianie tego przykre­
go dla odbiorcy procederu.

H. NADOTSKI

Porządkowanie
w ysypisk

NA TA M IE  Pomorzań 
skiej pracuje spychacz 
przy porządkowani'* 
stert śmieci i gruzu. 
Szczecin ogółem oosiadg 
5 dużych wysypisk. Po­
nieważ obliczono, że na 
wysypisko przy ul. Swię 
tojańskiej można będzie 
wywieźć leszcze tylko 30 
ty«. m* śmieci, a pojem­
ność pozostałych jest 
również ograniczona, po­
stanowiono wyszuka* 
rrdejsce pod nowe wysy­
pisko miejskie, (b)

•i >



A  ifw o s rs  =  r m m * S r  m  < s g « t

Prokurator przerwał pogoń 

waluciarzy za „zło tym  runem41

Żerując na ludzkiej 
nieświadomości

osiągnęli milionowe zyski
(APR. Przed czterema laty zaczęły napływać 

Bo kraju należności obywateli polskich z zagra­
nicznych banków tytułem spłat emerytur, rent, 
pieniężnych darowizn i  ubezpieczeń należności 
w  czekach bankowych przesyłane tym odbior­
com przez ambasady.

R E A L IZ A C JA  ty c h  ccc- pod ba nka m i czeki od pra - 
k ó w  m oże na s tą p ić  je d y n ie  w o w lty c h  w ła śc ic ie li. A le -  
yp PKO i N BP. . » te re n ie  rzyśc i „p o lo w a li”  przede 
k r a ju  grasow ała szajka w a- w szystk im  na  chłopów  i 
tu c ia rzy , k tó rz y  jeżdżąc do w y ko rzys tu ją c  ich  n ie ­
równych m ia s t w y k u p y w a li św iadom ość skup ow a li cze­

k i  po  cenach k ilk a k ro tn ie
n iższych od  cen, k tó re  p ła ­
c i ba nk  PKO. Poza W ar­
szawą sza jka  grasowała w  
W ie lkopolsce, na W ybrzeżu 
i  n -  Podhalu, gdzie w ie lu 
g ó ra li m a ro d z in y  w  USA.

P ro ku ra tu ra  aresztowała 
7 osób, k tó re  staną przed 
Sądem 'W ojewódzkim  w 
W arszaw ie, odpowiadając 
za n ie lega lny handel dew i­
zam i i  spekulację.

W ŚLED ZTW IE USTALO­
N O, że brac ia  Jan i S tan i­
s ław  SMORAW IŃSCY, Sta­
n is ła w  JA B ŁO N K A  i  Lu d ­
w ik a  F A L IŃ S K A  n a b y li o- 
gólem  1C6 czeków  na sumę 
21-699 do larów  USA, 11.891 
do larów  w  banknotach, 
4.000 do la rów  w  złotych 
m onetach, 3.360 ru b li c a r­
sk ich  w  złocie oraz w ięk­
szą ilość fra n k ó w  fran cu­
sk ich , fu n tó w  szterlingów . 
m arek  N R F. T rzech pozo­
s ta łych  cz łonków  sza jk i a- 
resztowano w  tra kc ie  prze­
prow adzan ia  przez n 'ch 
„o p e ra c ji fina nso w ych” . 
Zna leziono p rz y  n ich  80C 
do larów .

Na rozpraw ę pow ołano 
170 św iadków  z całego k ra ­
ju .  (S. O.)

R a ć u ją c
córkę
- sam zginął
w  nurtach  
rzeki

BYDGOSZCZ PAP. -  
41-letni Alfons Szymań­
ski zamieszkały w  Gru 
dziądzu wybrał się z 
swą lł-letn ią  córką Re­
natą nad Wisłę. W cza­
sie kąpieli dziewczyna 
dostała się niespodzie­
wanie w w ir ! na o- 
czach ojca zaczęła to­
nąć. Szymański skoczył 
na ratunek córki. Po 
wielu wysiłkach wydo­
był Ją z niebezpiecznego 
miejsca, jednak sarn wy 
cieńczony zginął w  nur­
tach rzeki.

TEATRY
PO LSKI — „S to  d n i m ałżeń­
stw a”  g. 19.36.
W SPÓŁCZESNY — „W ię źn io w i*  
z  A lto n y ”  g. 11.36. 
o p e r e t k a  — „Z am ek na Czor 
sz tyn ie ”  g. 19.15,

KINA
COLOSSEUM — j,P io tru ś  Pan”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.36 —
USA — od la t  7 (czw artek i  p lą  
tek).
KOSMOS «■* „B a b e tie  Id z i*  na 
w o jn ę ”  g. t ,  11.15, 13.30, 1«,
18.30, 21 — fra n c . — od la t  12
— panoram iczny (czw artek 1 
p ią tek).
D E LFIN  — „N ie w in n i czaro­
dz ie je ”  g. 11, 13, 15, 17, 1», 21
— po i. — od la t  16 (czwartek 1
p ią tek ). _
B A Ł T Y K  — „Reezta Jest m il­
czeniem ”  g. 11.40, 14.00, 18.20, 
18 40, 21 — NRF -  Od la t  16. 
(czw artek 1 pią tek). 
OGRODOWE — „W in d ą  na  iza  
fo t”  g. 21.45 — franc.
PO LO N IA  — „N o rm a n d ia  — 
N iem en " g. 11, 13.30, 1«, 18.30. 
21 — fran c .-ra dz . — od la t  12 
(czw artek t p ią tek).

P IO N IE R  — „C zu b  f  H ek”  g. 
10 — „P ie s  przy  k law ia tu rze ”  
g. 11, 13, 15, „B łę k itn y  k o n ty ­
nent”  g. 17 „P o r t ie r  z Lazuro­
w ego W ybrzeża”  g. 19, 21 — 
fran c . — od  la t  18 (czw artek t  
p ią tek).
M U Z A  (Pom orzany) —* „Rocz­
n ia k ”  g. 17.45, 20 — U SA — od 
la t  12.
PR O M IE Ń  — „N ie  m a m ie jsca 
d la  dni k ic h  zw ie rzą t”  g. 16, 18,
— NRF — od la t  7 — „S p ra w cy  
n ieznani”  g. 20 — w l.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY — i,N ie ­
bezpieczna c ieśn ina '' g. 17 — 
radź. — od la t  12.
MARS — „C ia o , c iao bam bina”  
g. 18.30, 18.45, 21 — WL — Od 
la t 16.
F A L A  — „D a m a kam e lio w a”  
g. 18, 20.25 — USA — od la t  16. 
M EW A ( i *1 echowo) — „W szyst 
ko  o EWie”  g. 18, 20.30 — U SA
— od la t  18.
ECHO (K rzekow o) — „K ło p o ty  
z m iłośc ią ”  _  g. I I ,  20 — NRD 
od 1. 14.
SOSENKA (Tanowo) — „P ra w o  
je * t  praw em ”  g. 20 — fra n c . — 
od la t  16.
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „M ło d z i 
m a łżonkow ie”  g. 18, 20 — w L 
od la t 18.
H U T N IK  (S to łczyn) — i,Róże 
d la  p ro ku ra to ra ”  g. 17.15, 19.30

Stocznia Szczecińska
im. A. Warskiego

z a t r u d n i
monterów maszynowych do montażu siłowni okręto­
wych, ślusarzy, elektromonterów, blacharzy do kon­
strukcji z lekkich metali, monterów kadłubowych, rura­
rzy (ślusarzy rurociągowych) spawaczy elektrycznych, 
stolarzy, cieśli, malarzy-lakiemików z ukończoną szko­
łą  zawodową lub świadectwami czeladniczymi oraz ro­
botników niewykwalifikowanych w  wieku do lat 30 z 
ukończoną szkołą podstawową i  po odbytej służbie 
wojskowej do przyuczenia zawodów: spawacza elektry­
cznego, montera kadłubowego, rurarza, ślusarza. Poza 
tym: 2 inżynierów o specjalności budownictwa prze­
mysłowego, 2 inżynierów o specjalności elektrotechniki 
przemysłowej do samodzielnego sprawowania nadzoru 
nad robotami inwestycyjnymi 1 remontowymi oraz 

inżynierów mechaników-technologów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni, Szczecin, 
dl. Hutniczą 2*

2033-KJ

D ACH na garaż z b la ­
ch y  fa low ane j i  apa­
ra t fo tog ra ficzn y  K ije w  
sprzedam. Wiadomość te 
le fon  473-39.

5994-G

BIU R KO  w  bardzo do­
b rym  stan ie  sprzedam. 
Tel. 36-916.

M ASZYNĘ do szycia Sin 
ger dam ską, sprzedam. 
Szczecin, u l. K ró lo w e j 
Jad w ig i 47 m . 9 pa rte r.

5996-G

M O TO C YKL M-72 z przy  
czepą, kredens po ko jo ­
w y , tapczan, pom ocn ik , 
s to lik  pod ra d io  i  m a­
szynę do szycia now ą 
sprzedam. H e leny 2—5 od 
godz. 15.

5997-G

W ÓZEK do  w o d y  sodo­
w e j S a tu ra to r sprzedam. 
T e l. 44-289.

5998-G

M O TO C YKL W. F . M.
Sprzedam, u l,  Gdańska 
6—3. 5999-G

S IL N IK  przyczepny do 
lodzi sprzedam. Tele fon 
35-497 po godz. 16.

6000-G

SAMOCHÓD B . M . W.
319 o ka zy jn ie  sprzedam. 
W aryńsk iego 25. 6001-G

P IA N IN O , m eta low a p ły ­
ta, k rzyżow e sprzedam. 
Szczecin, u l. B rodz ińsk ie  
go 28 godz, 18 — 19.

6002-G

LO K A L E

—  na sprzed** samochodu furgonetki m-ki Skoda
typ 1201. Cena wywoławcza 33.250 zł. Samochód 
można oglądać w  garażu w  dniach od 15. V I. br, 
w  godz. 10 —  13,

—  pieca centralnego ogrzewania na koks o  pow. grzejnej 
3 m2 8 członów (nowy). Cena wywoławcza 3.960 zl,

— pompy tłokowej ręcznej korbowej 2-cylindrowej 
o wydajności 30 I/min. Cena wywoławcza 3.672 zł,

—  wentylatora elektrycznego typ P-Z 385/6 import. 
Węgry, średnica wirnika 550 mm. Silnik trójfazowy 
hermetyczny. Cena wywoławcza 2.174 zł

S f  U d a

SZCZECIŃSKI ZAKŁAD
DEZYNFEKCJI, DEZYNSEKCJI i  DERATYZACJI

Szczecin, ul. Śląska 8

Przetarg odbędzie się w  garażu przy ul. Mickiewicza 48 
dn. 21. V I. 1961 r. o godz. 10. Wadium w  wysokości 
10 proc. cery wywoławczej należy wpłacić do kasy 
Zakładu najpóźniej w  przeddzień przetargu.

2092-K

D O M EK jed no ro dz in ny  
Policach^ u l. G łow ac­

kiego 11 zam ienię na m ie 
szkanie dw upo ko jo w e  z 
kuch n ią ; łazienką w  
Szczecin!« 6603-G

G A R A ŻU  m urowanego, 
ogrzewanego, 7x5 m . 
św ia tło ; w oda po szuku­
ję . Zgłoszenia teł.- 445-64 

6004-G

O DSTĄPIĘ czasowo 2 
po ko je  um eblow ane z u -  
ż” w alnośc ią  ku ch n i. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na n r  
636. 6004-G

PR AC A NIERUCHOMOŚCI

GOSPODYNI do  małżeń 
• tw a  z  pó łrocznym  dziec 
k ie m  potrzebna. Lubec- 
k ię g o  n —6. P °  godz. 17. 

«>■ *3- 73-

ROZPOCZĘTĄ budow ę 
dom ku jedno rodzinnego 
oka zy jn ie  sprzedam; No 
w a k  Poznań W szystkich 
Św iętych 3—3.

5986-G

PO SZU KU JĘ m łode j 
dz iew czyny do op iek i 
na d  jed no rocznym  dziec 
k ie m , p l. O rła  B ia łego 2 
o d  godz. 8—14.30.

5983-G

M A TR Y M O N IA LN E

W DOWIEC starszy, sy­
tuow any; posiadający 
m ieszkanie; poś lub i pa­
n ią  do la t  47. Zna jom ość 
angie lskiego pożądana. 
O fe rty  B iu ro  Ogłosżeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  632,

5987-G

ROŻNE

Z A  D Ł U G I to n y  H a lin y  
L u b a rs k ie j. zam ieszka­
łe j  Szczecin u l. Pocztowa 
10—19 n ie  . odpow iadam . 
Eugeniusz Lu ba rsk i. 
szczecin , u l. Pocztowa 
10-19. 59B4-G

K A W A LER  la t  30 (w ła­
sne m ieszkanie) pozna 
Panią k u ltu ra ln ą , zgrab 
ną. do  la t  25. Cel m a- 
- iu i eio&rpz '¿ u ie iuou i^J

KU PN O

SAMOCHÓD B . M . W.
sprzedam. T e le fon  45-211 
godz, 14 do  17.

5989-G

MOTOROWER m a rk i 
,Ryś”  oka zy jn ie  sprze­

dam ; u l. Czorsztyńska 
23—8; 5990—G

PR ZYCZEPĘ do Juna­
k a ”  kup ię . T e l. 358-26. 
H e leny 2—5,

le  w idz iane. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń; p l. H o ł­
du  Prusk iego 8 na n r  

S985-G 6*4» ; 8988-0

D W A  po ko je  a w sze lk i­
m i w yg o d a m i c. o.; 4 pię 
tr o  zam ien ię na  podob­
ne; na jchę tn ie j w  no­
w y m  bu do w n ic tw ie ; W a­
r u n k i d o  uzgodnienia. 
W iadomość te l. 468-89.

6003-G

M AŁŻEŃSTW O  nauczy­
c ie lsk ie  poszuku je  poko 
ju  sub loka torsk iego na 
okres 1 ro k u . O fe rty  B iu  
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P ruskiego 8 na  n r  631;

6008-G

D W A  po ko je  kuch n ia ; 
łaz ienka ; 20 m in u t e le k ­
try c z n y m  pociąg iem  do  
K a to w ic  zam ien ię na 
m ieszkan ie w  Szczecinie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
pL  H o łd u  Prusk iego 8 

n r  633;
6009-G

BYDGOSZCZ, dw a  poko­
je ; w oda, z lew ; gaz sa­
m odzie lne w  cen trum , 
fro n t;  słoneczne; I  p ię ­
tro , zam ien ię na m ieszka 
n ie  w  Szczecinie; samo­
dz ie lne w  śródm ieściu . 
B liższe in fo rm a c je ,

I Szczecin; A l;  P iastów  
66—12. 6010-G

SAMOCHÓD P-70 sprze­
dam ; u l. S iko rsk iego 3, 
m. 12 od godz. 16—21.

5991-G

SKRZYPCE m a rk i w ło ­
sk ie j z 1729 ro k u  sprze­
dam. O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń p l.  H o łd u  Pruskie- 

1 na  n r  635.
5992-G

Ł A D N Ą ; Jasną sypia ln ię
oraz d w ie  p ie rzyn y  i  me 
ta low e łóżko sprzedam. 
Szczecin; M ick iew icza 
150, m . 5. te le fo n  463-98 
— .oodz. 16—20. _

P893-G

'nfzela~fa<m
na sprzedaż samochodów osobowych 

marki M-20 Warszawa
— M-20 Nr podwozia 20523, N r silnika 11077

Cena wywoławcza 60.000 zł 
* -  M-20 Nr podwozia 19865, N r silnika 2C015917 

Cena wywoławcza 62.500 zl
—  M-20 N r podwozia 20486, N r silnika 16554

Cei\a wywoławcza 54.000 zł
—  M-20 N r podwozia 020094, N r siłnilta 20016832

Cena wywoławcza 42.000 zł

oraz PRZETARG OGRANICZONY

na ciągnik „Lonz-Bułdog“ wraz z przyczepą 6 t.
— ciągnik „Lonz-Bułdog“, cena wywoławcza 14.000 zł
—  przyczepa 6 ton, cena wywoławcza 7.000 zl

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPORT t WARSZTAT1’

Szczecin, ul. Jagiellońska 35

W /w  pojazdy oglądać można na terenie Spółdzielni 
w  godz. od 7 do 15.

W  przetargu nieograniczonym mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze, prywatne oraz oeo- 

-by fizyczne. W  przetargu ograniczonym osoby prywatne 
i  przedsiębiorstwa nieuspołecznione, które przedstawią 
zaświadczenia z Wydziału^KomtuiikaCji PWRN.

Przetarg odbędzie się w  bazie transportowej Spół­
dzielni przy ul. Strzeleckiej 5 w  dniu 20. V I. 1901 r. 
o godz. 10.

Uczestników przetargu obowiązuje wadium w  wyso­
kości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu, któne należy 
wpłacić w  kasie Spółdzielni. 2093-K

3 POKOJE, e. o . te le fon ,
___ ecin zam ienię na

m ieszkanie w  T ró jm ie ś - 
eie lu b  W arszaw ie. Te ł. 
36-745. 6013-G

PRZYJM Ę na  po kó j sta r 
szą panią . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na  n r  630.

6014-G

3-POKOJOWE
nie ; I  p ię tro ; zam ienię 
na  2—3-pokoj ow e now e 
bu dow nic tw o , te l.  395-12, 
od godz. 16;

6015-G

Pracownicy Poszukiwani

E K O N O M ISTĘ d o  dz ia łu  zaopatrzenia (średnie 
w ykszta łce n ie , p ra k tyka ) za tru dn ią  Szczecińskie 
Z a k ła d y  M eta low e P rzem ysłu  Terenow ego w  
Szczecinie uL  5-go L ip ca  1«. 2094-K

ZG U BY

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  ł  leg itym a c ję  szkol 
ną na  nazw isko Joanna 
W itow ska. 6016-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szko ły  podstaw ow ej n r  
58 oraz k a rtę  row ero w ą 
na  nazw isko M arian  
G ładk i; Szczecin; Bo le­
sław a Śm iałego 25—20A;

6017-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
szkolną na  nazw isko A le  
ksandra  W yszyńska.

6018-0

C ZTERY poko je ; w ygo­
dy.- słoneczne; fro n t;  1 
p ię tro , śródm ieście; za­
m ienię na  t r z y  pokoje . 
Tele fon 35-180.

6011-C

D N IA  28.V.S1 r .  zostaw io 
no  w  taksów ce paczkę 
z ub ran iem  i  dow odem  
osobis tym  na nazw isko 
Józef Z ło ty . Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t, 
za w ynagrodzen iem ; na 
adres: Szczecin, Kaszub­
ska 59—13; T urek.

6019-G

POKOJE, ba lkon , ła ­
z ienka zam ienię na 2—3 
poko je  z c. o.; te l. 456-88 

6012-G

l)W A  pokoje , kom fo rt, 
m a ły  og ródek zamienię 

podobne trzypo ko jo - 
na Pogodn ie lu b  w 

śródm ieściu. Zwrócę 
,:oszty rem on tu . Konop­
n ick ie j 57-2; te l. 43-198 
od godz. 10—16. 6006-G

1 i n ż y n i e r a  w zg lę dn ie  te c h n ik a  budow lanego
na s ta no w isko  k a lk u la to ra  w  D zia le  Technicz­
n y m , 2 m a js tró w  bu do w y; 2 te c h n ik ó w  bu do w y 

w ykszta łcen iem  ś red n im  te chn iczn ym  p lu s  3 
la ta  p ra k ty k i,  i  eko no m is tę  na  s tanow isko c t. 
eko no m is ty  w  p ra cow n i a rch itek to n iczn e j, 8 
m u ra rzy  ze św iadectw am i cze ladn iczym i, 3 c ieś li 
ze św iadectw am i cze ladn iczym i, I  b lacharza g 
św iadectw em  czeladn iczym , 20 ro b o tn ik ó w  bu ­
do w lan ych  z a tru d n i P .P . P raco w nie  K onserw a* 
c j i  z a b y tk ó w  O ddzia ł Szczecin, u l.  R ycerska 3 
te l. 83-55 (obok zam ku ), 2095-K

U C Z N IA  lu b  podręcznego do zaw odu k ra w ie ck ie  
go p rzy jm ę  od zaraz. Szczecin Pocztowa 40 m . s 

5979-G

2 K U C H M IS T R ZY N IE  z a tru d n i na tych m ia st 
M iasteczko D ziecięce w  Podgrodz iu . Podania k ie  
row ać  na w /w  adres. 3980-G

ZGU BIO NO św iadectw o 
w ydane przez Techn i­
kum  G astronom iczne w 
1959 r .  na  nazw isko  Bo­
żena R okicka .

6020-G

ZGU BIO NO p o r tfe l z do
kum e n ta m i na nazw isko 
Jan G oduński. Z w ro t za 
w ynagrodzen iem  na a- 
dres. Szczecin, B rod z iń ­
skiego 28;

R ENCISTĘ za tru dn ię  p rz y  rob ota ch bu do w la­
nych ; O gińskiego 3a te l. 34-09«, 5981-G

Oszczędzaj w PKO

KO NSTRUKTO RA? kreś larza I  a rch iw is tę ; za
tru d n i Szczecińska F a b ryka  M aszyn B u do w la­
nych, u l.  D ubois  20, 2080-K

K A SJER K Ę do  p ra cy  w  sk le p ie  w zoreow ym  
oraz k ie row cę  do prowadzenia sam ochodu c ię ­
żarowego m a rk i ¡.Skoda” , z a tru d n i na tych m ia st
W ojew ódzka H u rto w n ia  W yro bó w  P rzem ysłu 
Chemicznego w  Szczecinie, Santocka 22; 2078-K

— N R F  "= od la t  18.
STYLOW E (H uta Szczecie 

„C h łop ie c z G re n la n d ii”  g .
17 JO, 19JO — duńs lt. od la t  
14.
B A J K A  (Police) — „N iezastą­
p io n y  kam e rd yne r”  g. 18, 20 —»
ans. — od  la t  12.
ŻE G LA R Z  (Golęcino) — „M C ia  
K a m p f"  g. 18, 20.15 — szwedz.—.
od la t  16.
1 M AJ (Żydówce) — „C za rn y  
Orfeusz”  g. 18, 20 — fra n c , od  
la t  16.
M AR ZE N IE  (W ielgowo) «* 
„Z em sta  zza grobu”  g. 18, 20 - •  
fran c . — od la t  18.
REPERTUAR K IN  — na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO PLASTYKO N  — W oj. PoL 
36 — „T ró jm ia s to ”  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  i  — 
spotkanie z d r  Janem  Ż ab iń ­
sk im  g. 19.
N O T — w o j.  p o i. «7 - -  c zynn y
od g. 13 — 23.
TPP R  — W oj. Pol. 66 — fltra
Szczęściarz A n to n i”  — po i. 

g. 18, 28.
GARN IZON OW E — W a w rzyn «  
ka  5 — dansing g. 20. 
ESPERANTYSTÓW  — W oj. PoL 
88 — czynn y od g. 19 — 21. 
P lM P U S  — W aw rzyn iaka 7a 
dans ing  g. 20 .1

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska 27
—  m a la rs tw o  po lskie, ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowa s tro je  książą t szcza 
c iń sk ich  — g. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 —  a r ­
cheologia, p rzy rod a , m orska «a 
g. 13—19.
Z A M E K  — w ystaw a książek I  
czasopism  m aryn is tyczn ych  g. 
11—18.
B IB L IO T E K A  W OJEW . — 
D w orcow a 8 — w ystaw a skan­

d y  na w is ty  k i  g. 8—20.
C BW A — S tarom łyńska 27 =* 
w ys taw a prac M a r ii H iszpań­
s k ie j — Neum ana g. 13—19.
13 M U Z  —  p l. Żołn ie rza 2 <=» 
w ys taw a  A n n y  S zpakow skie j — 
K u ja w s k ie j od  g. 11.
Z A M E K  — w ys taw a m alars tw a 
S tan is ław y S te lm aszew skie j — 
Panasow ej ł  W łodzim ierza Pa­
nasa.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
— U n ii Lu b e lsk ie j.
K L IN IK A  PE D IATR YC ZN A —‘ 
U n ii L u be lsk ie j.
PR ZYC H O D N IA  D LA M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7.
— r .  19 -7  rano.
P O R A D N IA  IN TER N ISTY CZ­
N A  — W oj. P o l. 63 — g. 18—22.

APTEKI
N r  9 -  M tókw lecza 101 — te ł. 
449-83.
N r  4 — W oj. Po l. 14 w  te L  
87-38.

TELEWIZJA
PROGRAM  B E R LIŃ S K I

¿ n
14.30—fi lm  „W yd arzen ie  w  Ba« 
d e ra th ” , 18.15 — d la  m łodz ieży 
j.R zeczy, k tó re  sp ra w ia ją  nam  
przy jem n ość” . 19 — „Spacer­
k ie m  przez Pragę”  — tra n sm i­
s ja  *  C zechosłowacji. 19.45 
ty s ią c  w iadom ości te le w iz y j­
n ych . 19.55 — pozdrow ienia te ­
le w iz j i  dziecięce j, 20 — „Z a  
św ia ta  m o to ryza c ji” , 20.30 — 
k ro n ik a , p rzeg ląd  w ydarzeń; 
prognoza pogody, 21 — sztuka 
te le w iz y jn a  „P ró g ” . 22.20 •—* 
;,S fotografow ane w  tło k u ” . 28.40
— ba le t, 23 — osta tn ie  w iado­
m ości k ro n ik i.

P IĄ T E K

i ł  — k ro n ik a . 1135 — „K a m ie ń  
z  lasów  w  T u ry n g ii’ , 12.05 — 
w id o w isko  d la  m łodzieży, 12.3$ 
• -  test, 14.30 — f i lm  „N o c  w  Wa 
n e c ji” , 16.45 — w id o w isko  d la  
dz ie c i od la t  12 „W ie m  to , o 
czym  t y  n ie  w iesz” . 17.30 _  
tra n sm is ja  z  Jug os ła w ii bokser 
sk ic h  m is trzo s tw  Europy, 19 — 
un iw e rsy te t te le w izy jn y . ^Ma­
te m a tyka ” , 19.45 — om ów ien ie  
pro g ram u. 19.55 *-* pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 20 - a 
s,Gospodarka — w idz ian a z b l i ­
ska” , 20.30 — k ro n ik a , przegląd 
■wydarzeń, prognoza pogody, 21
— f i lm  p ro d . czesk. „ U  nas w  
M echow le” , 22.15 — bokserskie 
m is trzo s tw a  E u ro py  — tran s­
m is ja  z  Jug os ła w ii, ostatn ie w ia  
dom ości k ro n ik i,

RADIO
W IADOM OŚCI 15. 19. 23.55
SERW IS R Y B A C K I: 20.50. 
SZCZECIN: 16.20 — „Rewolta, 
szczecińskich piw oszy” , 16.40 — 
m u zyka  k ra jó w  nadb a łtyck ich , 
17 - -  W ychow anie w ychów aw  
ró w ” . 17.20 — „10 m in u t o  F i l­
h a rm o n ii B a łty c k ie j” . 17.50 —  
s,W Rowach i  U niestach” . 18 — 
przegląd aktua lnośc i W ybrze­
ża, 19.15 — dysku s ja  o szczec; 
p rze ds ta w ie n iu  „W ięźn iow ie  n 
A l  to ny ” .
W AR S ZA W A : 15.05 => zespoły 
w oka lne , 15.30 — d la  dz ie c i 
„Ś p ie w am y p iosenki” , 18.25 — 
m uzyka  i  ak tua lnośc i, 18.50 — 
tyg o d n io w y  fe lie to n  Red. Spo­
łeczne j, 19.05 — u n iw e rsy te t ra  
d io w y , 20.25 —1 „P e łn y m  g ło­
sem o sprawach m łodzieży”  21 
i— „ Z  k ra ju  i  ze św iata” , 21.40
— gra zespół W. K o lan kow sk i«
go. 22 — m elod ie  taneczne;
22.10 «=» „W ieczo ry  an tyczne” , 
22.40 — m iędzynarodow y un i­
w ersy te t ra d io w y , 23.15 —
spraw , e  bokserskich ra is - 
etrzostw  E u ropy z  Be lgradu.

KINA TERENOWE
G R YFIC E (C ap lto l) — ńC zaf 
p rzeszły”  — po i.
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — „ H i ­
s to ria  współczesna”  — poi. 
T R ZE B IA TÓ W  (M orskie O ko l
— „ N ik t  n ie  w o la ”  — po i. 
ŁO BEZ (Rega) — ..Szatan u 
V I I  k la sy ”  -  poi.
Ch o s z c z n o  (Znicz) — „R y ­
w a le  p rzy  k ie ro w n ic y ”  -a 
NR D
W’ ARSZOW  (Pom orzanin) -A 
„D e cyz ja ”  po i.
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BEK znowu 
w Szczecinie

„K w iaty  I rabaty"

Dziś o godz. 13 na forze
ro zs trzyg n ą  się
spraw y przegapione
w  K ra k o w ie

REPREZENTACJA kolarska Szczecina jest jed 
ną z najmocniejszych w Polsce i ogromne zdzi­
wienie wśród działaczy kolarskich wywołał fakt 
porażki w Krakowie podczas eliminacji do Pu­
charu PZKoL z drużyną reprezentacyjną Wrocła 
wią.

N IES TETY n ie  zaw odn icy 
zadecydow ali o te ]  po raż­
ce, lecz os łabienie naszego 
zespołu przez n iestaw ienie 
się na s ta rc ie  n ie zdyscyp li­
now anych zaw o dn ików . Po 
dobnie osłabiona b y ła  re ­
prezentacja Ło dz i. W  zes­
pole, k tó ry  przez w ie le  la t 
nazyw ano ko le bką  ko la rs t­
w a to row ego zab rak ło  w ów  
czas Jerzego Beka, tego 
g łów nego dostarczycie la 
p u nk tów . O bydw ie  repre­
zen tacja m uszą w ięc 
prze jść  przez p ra k ty k o w a ­
ne, dodatkowe e lim in ac je  
-  tzw . repasaże, aby u- 
zyskać p ra w o  w ystępow a­
n ia  w  fin a le  te j im p rezy .

T A K  W IĘC d z is ia j na 
szczecińskim  to rze  spo tka ją  
się dw a zespoły, z  k tó ry c h  
jed en  na  pew no w eźm ie u- 
dz ia ł w  w yścigach f in a ­
łow ych . obydw a  zaś re p re ­
zen tu ją  chyba w yższy po­
z iom  n iż  zw ycięzcy po­
p rze dn ich  e lim in a c ji. Dzia­
łacze szczecińscy tw ierdzą 
naw et, iż  szczeciński repa- 
saż będzie w ła śc iw ym  f i ­
na łem  P ucharu  P o lsk i, k tó ­
r y  j(est o d po w ied n ik iem  d ru  
żynow ych m is trzostw  z 
tym , iż  d ru żyn a m i są re ­
prezentacje okręgów  a n ie  
k lub ów .

W REPR EZEN TAC JI Szcze 
c ina  zobaczym y dziś Z A  JĄ  
CA, ZAC H AR EW IC ZA, SZY 
MANSKTEGO, H ALU S ZC ZA 
K A , SZE M A TO W IC ZA i 
W IŚN IEW SKIEGO . Będzie 
to  zespól m ocn y  -* dw óch 
m is trzó w  P o lsk i, dwóch 
cz łonków  w icem is trza  P o l­
s k i i dw óch ru tyn o w a n ych  
w ie lo k ro tn ych  rep re n ta n - 
tó w  — (Ha luszczak i  Za­
charew icz).

N ie ła tw y  będzie i  prze­
c iw n ik . W  sk ładz ie  Ło dz i 
po jadą w ie lo k ro tn i m is trzo  
w ie P o lsk i: B E K  (już  zgubi 
I iśm y  rachubę ile  zdoby ł ty  
tu łó w ) i  W AC HE C KI, oraz 
zw ycięzca osta tn iego w yśc i­
gu w  Bydgoszczy STAROŃ. 
Pozostała t ró jk a  to  m łodz i 
zaw odn icy. T rze c im  pa rtne  

w  dzis ie jszych w yśc i-

Jeszcze nie
G lobetrotters
ale trzej 
I  ligowcy
O  Polonia 
O  Śląsk 
O  GKS 
na kortach SKT

W  D N IA C H  16, 17 i  1* 
h m . rozegrany zostanie 
n a  cen tra ln ym  ko rc ie  
SK T In teresu jący tu rn ie j 
koszykó w k i, organizow a 
z y  co ro k u  z oka z ji 
D n i M orza. W ezm ą w 
a im  ud z ia ł t r z y  p ie rw ­
szoligow e zespoły — u- 
b ieg ło roczny zwycięzca 
P o lo n ia  W arszawa,
Ś ląsk W roc ław ,- GKS 
W ybrzeże i  reprezen tac ja

<M>

Dzisiaj
decyzja PZPN
w sprawie
Garbarni

Pisaliśmy o udziale w 
ligowych spotkaniach 
Garbarni nieuprawnio­
nego do gry zawodnika 
tego klubu — BROWAR 
SKIEGO.

; W związku 2 tą spra­
n ą  WGiD PZPN zwró­
cił się do władz piłkar­
skich NRD, gdzie pod­
czas towarzyskiego spot 
kania drużyny krakow­
skiej nastąpiło wyklu­
czenie z gry wspomnia­
nego zawodnika, o do­
datkowe wyjaśnienia. 
Obecnie PZPN posiada 
•już odnośne materiały 
i  ostateczną decyzję w 
tej sprawie wyda na dzi 
siejszym swym posiedzę 
niu. Treść listu z NRD 
nie jest znana, ale jeś­
l i  obciąża ona zawodnika 
Garbarni, wówczas klu­
bowi temu, jak już pi­
saliśmy. grożą dwa wal 
kowery na korzyść AR- 
K O N II i  GW ARDII War 
sza w a. (k)

gach Jest rep rezen tac ja  W ar 
szaw y. Zespół te n  je s t  te ­
o re tyczn ie  na js łabszy z  ca­
łe j t r ó jk i ,  choć m ło dz i k o ­
la rze  często lu H ą  ro b ić  n ie  
spodz iank i. N a jb a rdz ie j zna 
n y m  zaw odn ik iem  z te j d ru  
ż yn y  będzie LANSBERG , 
w ie lo k ro tn y  uczestn ik  K ry ­
te r iu m  i  w yśc igów  to ro ­
w ych.

ZAW O D Y rozpoczynają 
• ię  o godz in ie  18 i  p rze w i­
d u ją  w ie le  c ieka w ych  w yś­
c igów . Zobaczym y w ięc 
s p r in ty , w yśc ig i na  k i lo ­
m e tr  a u s tra lijs k i, b ie g i d ru ­
żynow e o ra z  n a jb a rd z ie j 
p rzez szczecln iaków  łu b ia ­
ne w yśc ig i p a ra m i na  100 
okrążeń to ru .

Po os ta tn ich  nudach p i ł ­
k a rs k ic h  może wreszcie na  
to rze  zaczn iem y — ja k  daw 
n ie j — przeżyw ać em ocje.

(st)

i:ga
ARKONIA I b  —
— POGOŃ I  b 4:1 (2:1)

Bramki dla Arkonii 
strzelili: Oleksy 2, Wą- 
grodzki i Żmuda, dla Po 
goni Słomińskl

WIARUS — CZARNI 
2:0 (1 :0)

Czarni wystąpili do te 
go spotkania bez najlep 
szego napastnika Noiń- 
skiego i mieli przez cały 
czas meczu przewagę.

Wiarus obie bramki 
uzyskał z wypadów, (n)

N astępne
mistrzostwa
Europy
w Moskwie

W  TYCH dniach od-
było się w  Belgradzie, 
gdzie rozgrywane są te­
goroczne mistrzostwa Eu 
ropy w boksie, posiedzę 
nie Międzynarodowego 
Związku Bokserskiego 
— ATBA. Na posiedze­
niu tym postanowiono, 
że najbliższe mistrzos­
twa Europy w  roku 
19G3 odbędą się w  sto­
licy ZSRR — Moskwie.

msnm
W  nagrodą
zobaczą
HARLEM

KOSZYKARZE szcze 
cińskiego „Ogniwa”, któ 
rzy wywalczyli awans 
do I I  ligi, w  nagrodę 
zobaczą słynny Harlem 
Globetrotters! Decyzję 
w  tej sprawie podjął 
zarząd klubu i młodzi 
zawodnicy oglądać bę­
dą fenomenalnych w y­
chowanków Abe Saper- 
steina 10 bm. na Sta­
dionie 10-Iecia w  War­
szawie. (m)

M ŁO DZI POD KOSZ
W D N IA C H  9 - 1 1  bm . 

odbędzie się U  M ie js k a  
S partak iada w  k a te g o r ii 
ch łopców  i  dziew cząt i  w  
k a te g o r ii ju n io ró w  i  j u ­
n io re k . Zgłoszenia p rz y jm u  
je  M ie js k i K o m ite t K u ltu ­
r y  F izyczne j i  T u ry s ty k i 
w  Szczecinie, P I. D z ie rżyń­
skiego 1, do d n ia  9 czerw ­
ca godz. 13.00.

Zgłoszenie p o w in n o  za w ie 
rać w ykaz im ie n n y  zaw od­
n iczek lu b  zaw o dn ików , o- 
ra z  nazwę szkoły.

REDAKTOR
ODPOWIADA

JESTEŚM Y tego samego 
Zdania c o  Pan. N ie raz  na 
naszych łam ach po tę p ia liś ­
my b ru ta ln ość  na bo isku. 
Jest to  Jednak n ie s te ty  na­
da l z jaw isko  zb y t nowszech 
ne. L is t Pana przekaza liś ­
m y  Ko leg ium  Sędziów 
OZPN, k tó re  po  zbadaniu 
•p ra w y  na pew no w yc iągn ie  
t  tego w łaśc iw e wnioskia '

Beniaminek pogodził 
p rzec iw n ików

W PRAW DZIE SEKCJE tr.o 
to row e is tn ia ły  k iedyś I w  
p ion ie  g w a rd y js k im  i w 
Stoczni, sekcja A rk o n ii jes t 
jed n a k  na jm łodsza w  Szcze 
c in ie .

Od n iedaw na bow iem  
k lu b  te n  zw ró c ił w iększą 
uwagę na  sp o rty  m oto ro­
we i — o to  ju ż  zanotowa­
liśm y  p ie rw — \  rew elac ję . 
W  rozegranym  w  niedzie lę 
ra jdz ie  sam ochodowo m o to ­
cyk lo w ym , po trak tow an ym  
przez o rgan iza -or^w
P Z M -o t ja k o  o f ic ja ln e  ot­
w arc ie  sezonu, reprezen­
ta c jo  A rk o n ii zdobyła zde­
cydow aną nrzewagę.

W k la s y fik a c ji ra jd u  m o­
to cyk lo w eg o  cz łon kow ie  te­
go k lu b u  zd o b y li p ięć p ie rw  
szych miejsc. Wygrał GRA-

N E K , przed STA W SK IM , 
SADO W SKIM , SINKOW - 
S K IM  i M IC H O N IEM . Na 
oko ło  100 m aszyn Arkoń« 
czycy w ys ta w ili aż 38. Rów 
n ie ż  w  ra jd z ie  i  próbie 
sprawności d la  samochodów 
zw yc ię ży li zaw odn icy beni; 
m in ka . W yg ra ł tę kon ku ­
re n c ję  W AR SKI na M ik ru ­
sie p rze d  M AJEW SK IM  na 
W artbu rg u . Następne m ie j­
sca za ję li cz łonkow ie  Auto 
m o b ilk lu b u  ZALEW SKI 
T R Ą B C Z Y N S K K  G Ą P E K  i 
H M in a  HOLENDER.

Im preza cieszy ła  się og­
ro m n ym  zain teresow aniem , 
co po w inn o  zachęcić dz ia ­
łaczy  do organ izow an ia 
częściej podobnych ra jdów  
sportow o -  tu rys tyczn o  «• 
wypoczynkowych! .

Ogródki
„na duży medal“ !

Brawo „hobbyści“!
Z P L IK IE M  kuponów konkursowych, które 

napłynęły do redakcji „Kuriera”, nasi repor­
terzy wybrali się w pierwszy rajd po ogród­
kach przydomowych. Już dziś możemy zade­
monstrować zdjęcie, które najlepiej świadczy 
jakie wspaniałe wyniki można osiągnąć przy 
odrobinie troski o swoje własne podwórko.

N a p is  te ż
n ie  p o m ó g łl

5 dni
w iezio n o
w a rzy w a
z Warszawy 
dla Trzebiatowa

PO N IE W A 2 W Szczecinie 
coraz tru d n ie j o  w arzyw a , 
k ie ro w n ic tw o  oddz ia łu  Spół­
dz ie ln i og ro d n icze j w  T rze­
b ia to w ie , p ragnąc zaopat­
rzyć  do m y w czasow e i  p rzy  
go tować się n a  p rzy ję c ie  
k o lo n ii — za m ó w iło  świeże 
w arzyw a w  W arszaw ie.

Zam ów ien ie  z łożono w  
środę ub. tyg od n ia . N ato­
m ia s t w  p ią te k , w agon za­
ład ow a ny św ieżą sałatą, ka  
lafio ram i,- m arche w ką  itp . 
w y ru s z y ł w  drogę do Szcze 
c ina  zaopatrzony w  na p is : 
;,U w aga, św ieży to w a r” . 
M ia ło  to  w p łyn ą ć  na p rzy * 
p ieszen ie m a n ip u la c ji prze­
w ozow ych.

N ieste ty . W agon m in ą ł 
s tac ję  Szczecin -  D ąb ie  i 
u tk n ą ł na  24 go dz in y w  

P o rc ie  C e n tra ln ym . Stam tąd 
sk ie row a no go po w tó rn ie  
do — Dąbia,- skąd do p ie ro  
po  13 godzinach pÓStoju' 
rozpoczą ł w reeacie łftń ico - 
w y  etap po d ró ży  do T rze­
b ia tow a . W  re zu lta c ie  na 
m ie jsce przeznaczen ia do­
ta r ł  p ią tego d n ia  po  w y ­
syłce ze s to lic y .

Do Jakiego s to p n i*  napis 
na  w agon ie p rze czy ł zaw ar 
tości, gdy zrozpaczony od­
bio rca  zab ra ł s ię  do w y ła ­
d u n ku ; le p ie j n ie  w spom i­
nać, (dm)

Rosarium
c zy

kąpielisko?
N A  G U M IEN C AC H  prze­

prow adzane są obecnie p ra  
ce p rz y  zm e lio row a n iu  je ­
z io rka  Słonecznego. Zapew ­
n io n y  będzie s ta ły  przep­
ły w  w od y  przez jez io rko , 
a co  za ty m  idz ie  podn iesie 
się pow ażn ie jeg o stan sani 
ta m y .

D ysku to w an e  są dw ie  
m ożliw ośc i w yko rzys ta n ia  
tego zb io rn ik a  wodnego. 
Pierwsza p rze w id u je  stw o­
rzen ie  +|i  rosa riu m , druga 
zbudow an ie ką p ie lis ka  ty ­
pu  A rk o n k a ; w  k tó ry m  bę 
dą  się kąpać dzieci, a i 
s ta rs i zna jdą  m ie jsce od­
poczynku .

B a rd z ie j życiow a je s t chy ­
ba d ru ga  koncepc ja . D z ie l­
n ica  ta  je s t stosunkow o 
od leg ła  od w o d y  i  plaży, 
d la tego zapew n ien ie dzie­
c iom  m oż liw o śc i „w ye h la - 
pania się”  n ieda leko sw ych 
dem ów , zas ługu je  na po pa r 
cie. Na rosa rium  można 
przecież znaleźć w ie le  in -

BACHIANAS 
BRASILEIRAS 
W FILHAR M O NII

SO LIS TKĄ pią tkow eg ' 
ko n ce rtu  sym fonicznego, 
k tó ry  poprow adzi gościnnie 
GERD GROSSKOPF (NRD) 
będzie zna kom ita  śpiewacz 
ka  Po lska Bożena LEW - 
GOWD — lau re a tka  m iędzy 
na rod ow ych kon ku rsó w  (o- 
s ta tn io  n i  nagroda w  M o­
nachium ). W je j p ro g ra ­
m ie zna jdą  się pieśni h isz­
pańskie Ohradorsa i  s łyn­
ne R achianas B ras iłe iras
— V illa -Labosa (na sopran 
z towarzyszen iem  ośm i 
w io lonczel). Ponadto w w 
kon an iu  o rk ie s try  usłyszy 
m y u w e rtu rę  do opery 
..Śpiewacy N orym berscy”
-  W agnera oraz Sym fonię 
S-m oll M ozarta.

W  niedz ie lę  o godz. 1*.( 
po w tórze n ie  koncertu ,

Ulica Kossaka 6. W 
ogrodzie 160 pięknych 
róż. Ścieżki wysypane 
białym żwirem. Inż. 
Zygmunt LUCJAN wraz 
z małżonką Ireną od 
kilku lat poświęcają 
wolne chwile pielęgna­
cji roślin ozdobnych. 
Efekt —» nadzwyczaj­
ny!

Bardzo pomysłowo u-* 
rządziła swój ogród p. 
Anna KO ZICKA z ul.
Kochanowskiego. Przy 
tarasie zasiała białe 
kwiaty, które rozrasta­
ją  się z roku na rok 
ł tworzą dziś wspania­
ły  bukiet.

Oba te ogródki nale­
żą niewątpliwie do pięk­
niejszych w rejonie Po 
godna. Jesteśmy jed­
nak przekonani, że na 
sze kolejne rajdy 
wśród uczestników nie­
ustającego konkursu 
„Kuriera” przyniosą 
jeszcze bogatszy plon.

Przypominamy, że 
konkurs „Kwiaty i ra­
baty” będzie zamknię- 

w dniu 10 czerwca. 
Po tym terminie do 
pracy przystąpi jury 
konkursowe, które bę­
dzie punktowało balko­
ny i ogródki zgłoszone 
do konkursu, (p)

Już wkrótce!

Oto ogród różany u- 
rządzony przez inżynie­
ra Zygmunta Lucjana 
przy ul. Kossaka. Praw 
da, jak ładnie?

„R ai
majsterklepków“
otworzy swe
podw oje

V. W IE L K Ą  satys fakc ja  
donosim y, że „ K u r ie r ”  p rzy  
c z y n ił się do szybszego n iż  
p ro je k to w a n o  u ru cho m ie­
n ia  w  Szczecinie sklepu 
„D re w n o ” . P rzypom inam y, 
że sk le p  te n  m ia ł być  u ru ­
cho m io ny  do p ie ro  w  1963 
ro ku . W ydzia ł H and lu  
PW RN fz n a ją c  po trzebę is t 
n ie n ia  ta k ie j p la có w k i — 
o czym  w łaśn ie  p isa liśm y 
— p rz y d z ie lił B iu ru  Z b y tu  
D rew na lo k a l p rzy  u l. W ie l 
k ie j  10, zw o ln io n y  przez 
S tację O bsługi T e le w izy j­
ne j.

L o ka l .Jest w  d o b rym  sta­
n ie , w ięc d y r . B Z D , S. 
B ie la w n y  zapew nia, że za 
m iesiąc, n a jd a le j dw a „ r a j  
m a js te rk le p kó w ”  o tw o rzy 
sw e po dw o je .

P rzypo m in am y, że w  p la ­
cówce t . j  będzie m ożna ku 
p ić  w sze lk ie  d re w n a  i  po­
chodne d re w n a  m . in . p ły ­
t y  p ilśn io w e , odpow iedn io  
p rzyc ię te  i  p rzygotow ane. 
D la  osób pos iadających n ie  
co s to la rsk ich  zdo lności (a 
ko rzys ta jących  z po rad k u  
rie row eg o  „G ra fio n a ” ) o t­
w ie ra ją  się w ięc m ożliw oś­
c i w łasnoręcznego zrob ie­
n ia  w ie lu  m n ie j skom p liko­
w anych sprzęgów domo­
w ych . Będzie to  ty m  ła t­
w ie jsze, że ro zp a tru je  się 
m ożliw ośc i za insta low an ia 

v ty m  sk lep ie urządzeń 
ars-.ta tow ych, z k tó ry c h  

m o g lib y  korzystać k lie n c i.
D z ię ku je m y , czekam y na 

o tw arc ie . (aż)

P o kró tce
ZAR ZĄD  Szczecińskiego 

O ddziału Po lskiego Tow a­
rzys tw a  Ekonomicznego u- 
p rze jm ie  zaprasza w szyst­
k ic h  cz łonków  i zaintereso­
w anych na W alne Zgrom a­
dzenie Oddzia łu , k tó re  od­
będzie się dziś o  godz. ł8-e j 
p rzv  u l. M ick ie w icza  66 sa
la  106.

Dziś o godz. 18-ej odbę- 
zie się w  św ie tlic y  PZF 

p rz y  u l. D w orcow ej (gmach 
poczty) zebran ie K o ła  F ilu - 
m en istów . Na porządku 
dziennym  spraw y organiza-

Walka pokoleń?

vi>u , abo­
nam entów  e ty k ie t PM Z. 
Vszyscy cz łonkow ie  oraz 
;ym pa tycy proszeni ea o 

p rzyb yc ie ,

SPOTKANIE
z redaktorami
„Przeglądu
Kulturalnego“

— REDAKCJA „Prze 
glądu Kulturalnego” w 
ramach stałych spot­
kań z czytelnikami or­
ganizuje w Klubie „13 
Muz” w piątek 9 czerw 
ca ó godz. 19.00 śpótka 
nie dyskusyjne na- te­
mat: „Walka pokoleń? 
Sukces życiowy?”

Na spotkanie przy­
bywają: red. naczelny 
„Przeglądu Kultural­
nego”, Gustaw GOT- 
TESMAN, oraz red.red. 
Bohdan CZESZKO, Mar 
cin CZERWIŃSKI, Bog 
dan GOTO AVS K I, Ste 
fan TREUGUTT i W i­
told ZALEWSKI.

Dyskusja ma na ce­
lu uzyskanie szerszych 
wypowiedzi młodzieży 
na temat ich stosunku 
do starszego pokole­
nia. (wit)

Sezon 
w czasow y  
rozpoczęty -
a trasa kolejowa 
do Międzyzdrojów 
nienporzijdkonana

CORAZ więcej wcza­
sowiczów przybywa już 
z różnych rejonów kra­
ju na Wybrzeże Szcze­
cińskie.

Trasa wielu z nich 
wiedzie m.in. ze Szcze­
cina do Międzyzdrojów. 
W roku ub. była ona 
o tej porze starannie u- 
porządkowana, nasypy 
wyrównane i na pew­
nym odcinku, bodajże 
w rejonie stacji Rurki, 
obsadzone bratkami i 
przystrojone szerokim 
napisem: „Witamy wcza 
sowiczów”.

Przejeżdżający obec­
nie tą trasą wczasowi­
cze nie mają, niestety, 
możliwości podziwiania 
pomysłowości PKP i 
skwitowania uśmiechem 
miłego gestu szczeciń­
skich kolejarzy. Napis 
zszarzał przez zimę i 
zupełnie wyblakł, a z 
kwitnących bratków w 
tym roku ani śladu. A  
szkoda, (dm)

IßmEKTOEIH
PÓŁŚRODEK

Od długiego czasu toczymy ba-* 
talię o zrobienie porządku z base 
nami przeciwpożarowymi, ale dd 
tychczas niczym 'godnym uwagi 
poszczycić się nie możemy. Jeden 
z Czytelników donosi nam, że 
w ogrodzeniu basenu przy ul. Na 
ruszeioicza brakuje szlachet na 
długości około trzech metrów. Za 
miast uzupełnić te braki, obok ba 
senu umieszczono tylko tablicę* 
na której napis głosi, że „kąpa- 
nie i ślizganie oraz przebywanie! 
poza ogrodzeniem basenu wzbro-i 
nione”.

No cóż, tabliczka niewątpliwie 
rzeCz nie do- pogardzenia, ale za-* 
latarnia dziury w ogrodzeniu je-* 
dnak nie zastąpi. Więc mimai 
wszystko prosimy załatać.

LEP NA SAMOCHODY

SWEGO czasu dziury na jezdni 
cd zajezdni tramwajowej przy 
Al. Wojska Polskiego aż do torii 
kolarskiego zalano lepikiem. Kie  
rowcy bardzo sobie chwalili tę 
inicjatywę, ale ostatnio przesta­
li. Chodzi o to, że pod wpływerh 
promieni słonecznych lepik roz­
puszcza się do tego stopnia, że- ko 
ła samochodów grzęzną w nim 
jak muchy w smole. Taką samą 
pretensję mają szczecinianki. któ 
re chodzą■ w szpileczkach. Chód-* 
niki również wysmarowano czar­
ną mazią, do której przylepiają 
się damskie pantofle.

O chodnikach pisaliśmy już nie 
jednokrotnie, rezultatem tego 
jest... zastosowanie lepiku rów­
nież na jezdniach. Czyżby dla 
przekory?

(hs)

M A T K A  — Sądzim y, że pisząc 
lis t  by ła  P an i w  w y ją tk o w o  gors 
k im  na s tro ju , k tó ry  poniekąd u- 
sp ra w ie d liw ia  tńn lis tu  i n ie k tó ­
re ep ite ty . P ros im y  skon taktow ać 
się z na m i osobiście, m oże uda 
się nam  p rzy jść  Pani z pomocą.

Z  S IK O C IN S K I — Racje m ia ł 
fu n kc jo n a r iu sz  m il ic j i ,  k tó ry  zw ró  
c i ł  Panu uwagę na n ie w ła śc iw y  
sposób przechodzenia przez je zd ­
nię. Dobrze, że -skończyło się t y l ­
ko na zapow iedzi m andatu, a n ie  
na nieszczęśliw ym  w ypadku .

C Z Y T E L N IK  — „C a lenda riunT* 
(a n ie  „k a le n d a r iu m ")  je s t s ło ­
wem  łac iń sk im , a w ięc „ K u r ie r ”  
napisa ł popraw n ie. A  nagrodę bar 
dzo b y lib y ś m y  ra d z i otrzym ać.

PO RA DY PR AW NE

STE FA N  Z A W A D Z K I, Szczecin 
— G łębok ie : Również i M ZB M  o- 
bow iązany je s t w te rm in ie  1 -iu ie - 
s ięcznym  udz ie lić  odpow iedzi pc- 

L te n to w i w  m yś l przepisów  K odek- 
> SU Postępowania A d m in is tra cy jn e ­

go. Naszym zdaniem  na leża łoby 
jed n a k  in te rw e n io w a ć  osobiście u  
d y re k to ra  M Z B M  — Pogodno <o- 
beenie D zie ln icow ego ZB M ) i  sta­
rać  się. aby przeprowadzona przea 
Pana przeróbkę e.o. u ję to  w  p la ­
n ie  rem on tów  bieżących na naj« 
b liższy  k w a rta ł,



Najbardziej upodobał sobie -
FINLANDIĘ!
^  O afrykańskim autostopie 
❖  Chwilach grozy

w Cieśninie Gibraltarskiej
- o p o w ia d a  „ K u rie ro w i“ 

n a jm ło d s z y  k a p ita n  
p o ls k ie j fio ty  h a n d lo w e j

Natomiast spośród 
przygód na morzu, naj 
młodszemu kapitanowi 
polskiej floty handlowej 
najbardziej utkwiły w 
pamięci chwile grozy, 
które na s/s „Kopalnia 
Zabrze" przeżył w Cieś­
ninie Gibraltarskiej.

To b v t na js trasz liw szy 
sztorm  ja k i zda rzyło m l się 
dota-t spotkać na morzu -  
zapew nia kDt. R ata jczak. 
— N ie sposób b y ło  poruszać 
6ię po pokładzie. P ilo t usta 
w i ł  nas a k o tw ic y  w  m ie j 
scu. k tó re  w ydaw ało  mu 
się najdogodn ie jsze do sztor 
m owam a. W  pobliżu nasze 
Ro s/s ..K opaln ia Zab rze” , 
zako tw iczy t też sta tek pa­
sażerski w ie lkośc i „B a to re -

„P IE RW SZYM  PO B O G U ”  na m /s  „K ra s n a l” , 
• ta tk u  obs ługu jącym  l in ię  Szczecin — Ir la n d ia  1 za­
w ija ją c y m  do  A n g lu  n ie ja k o  od ku ch n i t j .  od  za­

chodu je s t kap t. ż.w . Z dz is ław  R A TA JC ZA K  -  na j 
m łodszy ka p ita n  po lsk ie j f lo ty  hand low e j. Jako ab­
so lw ent Państw ow ej S zko ły  M orsk ie j w  G d yn i, roz­
począł służbę na m orzu w 1953 r .  P ie rw szym  sta t­
k ie m  hand low ym , na k tO ry  zam ustrow al by ła  PZM - 
ow ska „O d ra ” . P łrw a ł też na m /s  „K ie lc e ” , „ B r y ­
gada M akow skiego” , „K o p a ln ia  Zabrze’’ 1 in n ych  
s ta tkach szczecińskiego a rm ato ra .

NAJDŁUŻEJ pracował 
jednak kpt. Ratajczak 
na statkach obsługują­
cych linię żeglugową wio 
clącą do krajów śród­
ziemnomorskich. Podzi­
w iał więc niejednokrot­
nie piękno słonecznej 
Ita lii i egzotykę miast 
arabskich. A  1 mimo to 
najbardziej upodobał so 
bie kraj położony na 
przeciwległym krańcu 
Europy. — Finlandię.

Smętna, pełna lasów, je 
zior i skalistych szkie- 
rów urzekła go chłod­
nym urokiem swego kra 
jobrazu.

Natomiast skwarna Af 
ryka zainteresowała ka­
pitana egzotyką folkloru. 
Miał zresztą szczególną 
okazję poznać ten kraj 
dokładniej od innych. 
Uczestniczył bowiem w 
wycieczkach organizowa 
nych przez tamtejszą Po

lonię. I  właśnie w  czasie
jednej z nich zmuszony Sztorm przybierał bez 
był skorzystać z afry ustannie na sile. Płynące 
kańskiego autostopu. w  tym rejonie statki na­

dawały sygnały SOS, 
— B y ło  to  jak ie ś  120 k m . wezwania o pomoc na- 

za C onakry , gdy najniespo- pływały ponadto gdzieś 
dziewaniej zepsuł się samo od wybrzeży hiszpań-
S S a k .  - ’ m a f c w J f t p a ? -  s k ; c h - .P ° Ś™ J  r ą c y  o k a -  
ko w a ł go na sk ra ju  drogi zało się, ze kotwica nie 
i  uzgodniono, że każdy z pomaga. Gwałtowny wi 
nas postara się dobrnąć c h e r  CDVe h a ł s ta te k  na 
autostopem  Co m ie śc iny , , s la i eK ,na
Coya. Pom im o, że oko lica  R z u c i l iś m y  więc dru 
by ła  raczej bezludna, au ta gą kotwicę. Dowódca 
p ; , d o ś ć  na-oo. ,  statku kpt pyTEL, czu 

wał niezmordowanie na 
mostku. Śledziłem za- 

r , . . . chowanie się dowódcy,za rzecz n a jzup e łn ie j oczy- . __.
w is tą . O sym pa tii ja ką  da- P o d z iw ia ją c  i  z a z d ro s z -  
rzą nas m ieszkańcy A f ry k i  Cżac m u  s p o k o ju  i  o p a -  
p rze kon a iiśm y się też w  n o w a n ia . S a m  b y łe m  s o - 

M n i e  z d e n e rw o w a n y .
auta i załadowawszy nie Dzięki odpowiednim 
S T o m ^ S ^ o n p r jw .1; " jnn^rom . statek oparł 

się zdradzieckiej wichu­
rze, zmogła ona jednak 
stojący nieopodal statek 
pasażerski, który został 
zepchnięty na ląd.

Luticie mewy?

Polskie przedstawicielstw) 
transportowe w Austrii

— W łaśnie te j dram atycz­
ne j nocy zadałem  sobie p y  
ta n ie  czy k iedyś, w  podob­
nych oko licznościach, p o tra ­
f i łb y m  w ykazać ta ft w łS lk ą . 
znajom ość m aryna rsk iego 
rzem iosła i  zdobyć się na 
ta k i spokój i  opanow anie 
-  m ów i k p t .  R ata jczak.

Pytanie nie pozostanie 
zapewne bez odpowiedzi. 
Na morzu o sztormy nie 
trudno, (dm)

NA ZDJĘCIU: kierów 
nik ekipy nurków Ed- 
vin Faelting pokazuje 
model zabytkowego okrę 
tu „Waza” z czasów kró 
la Gustawa Adolfa I I I ,  
który zatonął 333 lata 
temu podczas próbnego 
rejsu, a dziś został pod­
niesiony z dna morza.

Foto-CAF

W  W YNIKU rozmów 
przeprowadzonych w 
związku z niedawnym 
pobytem ministra A. RA 
PACKIEGO w Austrii 
przewiduje się m. in. 
dalszy rozwój polsko- 
austriackich stosunków 
gospodarczych. Dotyczy 
to również spraw trans­
portowych, a szczególnie 
tranzytowych. Wbrew 
oczekiwaniom i natural 
nym warunkom portów 
polskich nie służą one 
jeszcze w  większym sto 
pniu ładunkom austriac 
kim. Tymczasem austria 
cki handel zagraniczny 
,wykazuje znaczne obro­
ty np. z państwami skan 
dynawskimi, do których 
korzystne drogi wiodą 
przez porty polskie, mo 
gących przecież zapew­
nić realizację potrzeb 
klientów austriackich i 
to nie tylko w relacjach 
z państwami Skandynaw 
skimi, lecz również na 
liniach dalekiego zasię­
gu.

A b y  zapewnić pełnie jszą 
in fo rm a cję  o m ożliwościach 
usługow ych po lsk ich  ko le i, 
po rtów  i  żeg lug i m o rsk ie j 
m a w kró tce  pow stać w  
W iedn iu po lsk ie prżedsta- 

Iw ic ie ls tw o transpo rtow e. W 
sk ład  tego przedstaw icie lst

wa jn a ją  wejść rep fes^ntan 
c i M in is te rs tw a  H and lu  Za­
granicznego, M in is te rs tw a  
K o m u n ika c ji i  M in i-.e rs tw a  
Żeg lug i. P rzedstaw icie lstwo 
to  n ie  będzie p laców ką 
hand low ą czy a k w iz y c y j­
na,, lecz je d yn ie  in fo rm a ­
cy jn ą  i  doradczą. (ZAP)

Nowe
statki
dla Ghany

-  JED YN Y rod z im y  arm  a 
to r  G hany — Blac S tar L i­
ne w  A ccra  -  z lec ił stocz­
n io m  eu rop e jsk im  budowę 
e ' - t iu  now ych j> d n o s ..^ . 
Jedną z n ich , o nazwie 
„O tc h i R iver”  (7000 BRT), 
w odowano n iedaw no w 
stoczni lu b e ck ie j, p rzy  
czym  a k tu  ch rz tu  dokona­
ła  k ró lo w a  m a tka  Naa A f l-  
pong. B lac S tar L in e  bu ­
du je  6 s ta tków  w  holen * r  
sk ie j stoczni De Schelde 
we V lissingen, dw a zaś w 
Lubece. Stocznia ho lende r­
ska rów nie ż w odow ała już  
p ie rw szą z budow anych 
przez sieb ie  jednostek.

(ZAP)

K artk i z  p rzeszłośc i P o m o rza
r ARMIA’ francuska, 
która zajęła w  r. 1807 
¡Pomorze, obsadziła naj­
ważniejsze porty bał­
tyckie Szczecin i  Gdańsk 
sprawując równocześnie 
kontrolę nad ruchem 
okrętów angielskich, za 
angażowanych w .handlu 
z  Rosją i Prusami. Kon 
trola wybrzeży bałtyc­
kich ograniczała się do 
patroli 6 korwet fran­
cuskich krążących po 
Bałtyku, oraz umocnio­
nego posterunku polskie 
go na Helu.

Nasilenie handlu an­
gielskiego na Bałtyku 
wzrosło szczególnie w 
roku 1810, kiedy to ca­
łe konwoje angielskie 
pod eskortą okrętów wo 
jennych „defilowały” 
przed wybrzeżami po­
morskimi. Okręty stara 
ły  się potajemnie zawi­
jać do portów pomors­
kich, aby tam bez kon­
troli francuskiej wyła­
dować towary kolonial­
ni, Okręty angielskie a- 
iekow*u2 były często

Bitwa o Hel 
w 1810 roku
przez kanonierki francu 
skie, lub przez posterun 
ki francuskie i  polskie 
na wybrzeżu.

D oku m e n ty  w ojskow e 
zna jdu jące się w  A rc h i­
w um  N arodow ym  w  P a ry ­
żu, dotyczące okresu poby­
tu  fra n cu sk ie j a rm ii m ar­
szałka D AVO UST na Po­
m orzu, zaw ie ra ją  c iekaw y 
ra p o rt ge n e rrła  Rappa z 
dn ia  24.10.1810 r .  skierow a­
n y  do ówczesnego m in is tra  
w o jn y . G ubernator Gdań­
ska donosi w  n im  o otw’a r 
te j b itw ie  m orsk ie j. Jaka 
m ia ła  m ie jsce w  dn iach 18, 
n  i  20 pa źdz ie rn ika  1810 ro 
k u  na pó łw ysp ie  H el.

Umocniony posteru- Wśród załóg statków 
nek został obsadzony w  oprócz Francuzów było

sile 30 Polaków z 11 puł 
ku artylerii, pod dowódz 
twem porucznika Zalew 
skiego. Dnia 18.10.1810 r. 
dwie korwety francu­
skie „Montebello” i 
„Messaline” spostrzegły 
na wysokości Helu 
fregatę angielską I otwo 
rzyły do niej ogień. An 
gliey zbliżyli się do po­
sterunku na Helu i za­
rzucili w  pobliżu portu 
kotwicę, podchodząc na 
„odległość strzału pisto­
letowego” do jednostek 
francuskich.

również 20 ochotników 
polskich. Obie strony 
walczące wręcz wznosi­
ły okrzyki. Anglicy wo­
łali: „Niech żyje Jerzy”, 
natomiast Polacy i Frań 
cuzi: „Niech żyje Napo­
leon”.

W alka wręcz trw a ła  oko­
ło  10 m in u t. A n g lic y  zosta li 
zm uszeni do odw ro tu . Zało­
ga H e lu  c h o ć n j słabsza 
ilościow o, przez ca ły  czas 
os trze liw a ła  A n g '/ i»w. k o ­
m endant an g ie lsk i w idząc 
zac ie k ły  opór Polanów , za­
czął bom bardow anie i  o- 
s trze liw an ie  Helu z cięż­
k ic h  dzia ł 21 cm  Francu­
z i w idząc przewagę A n g li­
kó w  po sta no w ili z e jjć  na 
ląd, aby połączyć sie z Po­
laka m i.

Kanonierki „Messali­
ne” i „Montebello” pod­
prowadzono do brzegu i 
zatopiono je. Po zakoń­
czeniu bitwy obie ka­
nonierki wydobyto na 
powierzchnię i nadal słu 
żyły Francuzom jako je 
dnostki pływające.

Francuzi w ięc i  Po lacy 
przyg o to w a li się ■ -» ob ron y 
ląd ow e j Helu, oczekując lą  
dow an ia A n g lików . Po dw u 
godzinnej kanonadzie A n c li 
cy  w ys ła li dw óch parlam en 
ta riu szy  do po ruczn ika  Za­
lew skiego z żądaniem  pod­
dania się w  c iągu pó ł go­
dz iny. W razie n ie  p rzy ­
ję c ia  w arunków  ka p itu la ­
c ji,  A n g licy  zag roz ili zbom 
bardowaniem  w si, oraz za­
trzym aniem  każdego ok rę ­
tu  gdańskiego, lu b  barek, 
kursu jących pom iędzy He-
lem , a po rtem  gdańskim . 
Odpowiedź po r. Zalewskie­
go d la  A n g likó w  b y ła  nastę 
pu jące j treści, k tó rą  poda­
ję  w  tłum aczen iu , gtjyż by ­
ła  pisana w  jfęzyku fra n ­
cuskim :

„Port Helski, dnia 19. 
10. 1810.

W żadnym wypadku 
nie przyjmuję Pań­
skich propozycji. Jestem 
przejęty zbytnio moim 
obowiązkiem i biorę pod 
opiekę te dwie korwety,

gdańskie, oczekując Pań 
skiego ataku. Odnośnie 
groźby zniszczenia wsi, 
zmuszony jestem zauwa 
żyć, że jej mieszkańcy 
nie mają nic wspólnego 
z portem i umocnieniem 
na tej wyspie. Pan zaś 
wzbudza wzgardę w  nas 
postępując w ten spo­
sób, że sprowadza nie­
szczęście na mieszkań­
ców wsi”.

Podpisał Zalewski, po 
rucznik 11 pułku arty­
lerii polskiej, dowodzą­
cy obroną Helu.

Po o trzym an iu  ta k ie j od­
pow iedzi, rozwścieczeni 
A n g lic y  rozpoczę li z fu r ią  
bom bardow ani« w si, k tó re  
trw a ło  przez dw a dn i. Lu d ­
ność schroniła  - 7  do oko­
licznych lasów. Zniszczo­
n ych  zostało 5 - f i  cha łup , 
oraz ran nych dw óch żołn ie 
rzy . s tra ty  A n g likó w  b y ły  
podobno w iększe.

Na* zakończenie swego 
raportu o przebiegu bit­
wy gen. Rapp stwierdza, 
że oficer Zalewski za­
chował się w  sposób, 
który przyniósł honor 
jemu, oraz całej pol­
skiej załodze.

B. FRANKIEW ICZ

Z
Neptunem
p rzez
świat
NA TRANSATLAN­

TYKU „Queen Elisa­
beth” urodziły się dwo- 
jaczki. Jest to wypadek 
bez precedensu w histo­
rii żeglugi. Pomimo burz 
liwego morza, poród od 
był się bez przeszkód. 
Wiadomo: stabilizatory 
na kształt dużych łopat 
wysuwanych z obu burt 
statku, niwelują koły­
sanie. Na cześć siostrza 
vych statków, mianowi­
cie „Queen Elisabeth” i 
„Queen Mary”, dziew­
czynki ochrzczono Imio­
nami: Elżbieta i  Maria. 

♦
PO BBC czołowy 

dziennik angielski „Ti­
mes” przedstawił ponu­
ry obraz portu londyń­
skiego. Dziennik stwier 
dza, że port jest zacofa 
ny i  dlatego nie może 
sobie poradzić z natło­
kiem statków.. „Takie 
tempo było dobre 
X IX  wieku, ale nie dziś
— kończy złośliwie pu­
blicysta , „Timesa”. Na 
zarzuty odpowiedziało 
kierownictwo portu. 
Przyznało trochę racji 
dziennikowi, ale do­
dało, że pomimo wszyst 
ko port londyński dys­
ponuje nadal najwięk­
szą powierzchnią doko­
wą na świecie A co się 
tyczy modernizacji, to 
trudno ją przeprowa­
dzić bez odpoweidnich 
nakładów finansowych. 
Niestety rząd angielski 
nie szczędzi ich na przy 
kład na kolejnictwo, na 
tomiast wyraźnie skąpi, 
gdy w grę wchodzą por­
ty. Taka polityka oczy­
wiście się mści. Przyk­
ład: koszt importu ziar­
na do Anglii wzrósł os­
tatnio o 10 szylingów na 
każdej tonie. I  to właś­
nie z powodu nieodpo­
wiedniego wyposażenia 
technicznego portu lon­
dyńskiego.

•  •  •

NA ZACHODZIE mło­
dzież nie kwapi się z 
wyborem zawodu mary­
narskiego, a wielu ma­
rynarzy odchodzi z flo­
ty. Skoro więc nie po­
maga budowa nowoczes 
nych statków, które 
mają stworzyć „pływa­
jący dom rodzinny” to 
co robić? Co? wcale 
nie zachęcać ludzi do 
pracy we flocie. Tak 
brzmi ostatnia argu­
mentacja. Oto je j szcze­
góły. Żegluga musi iść 
w ślady przemysłu.

TAM  drogą mechani­
zacji i  automatyzacji 
zmniejsza się udział 
człowieka na korzyść 
maszyny. To samo moż­
na zrobić we flocie. W 
przyszłości statki zauto­
matyzowane będą pły­
wały bez człowieka na 
pokładzie. Dziś już dro­
gą częściowej automa­
tyzacji można umniej­
szyć liczbę załogi. Na 
przykład statek „Gaa- 
sterdyk” pływa bez tra 
ćlycyjnego koła stero­
wego i  oczywiście bez 
sternika. Tę funkcję 
przejął na nim odpo­
wiedni przyrząd, zbli­
żony do automatyczne­
go pilota w samolocie.

Zebrał
-  ALFRED. SOBECKI
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